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Wydanie A 

Sesia Rady Naiwyższei ZSRR 

Referatów o planie gospodarczym 
budżecie drugiego roku szóstej 5-!ałki 

wysłuchały obie Izby 

Rok XIlI Łódź, środa 6 lutego 1957 roku Nr 31 (3177) 
na wspólnym posiedzeniu 
MOSKWA (PAP). - 5 bm. o misji Gospodarczej, deputowanY 

M. G. Pierwuchin. 

Zmarł 
Wincenty 

Baranowski 
Naczelny Komitet Zjednoczo­

nego Stronnictwa Ludowego z 
głębokim bólem zawiadamia, że 
w dniu 5 lutego o godz. 0.25 
zmarł w W11rszawle po ciężkiej 
chorobie w wil!ku lat 80 prze­
wodniczący Głównej Komisji 
Rewizyjnej Stronnictwa, poseł 
na Sejm P~l. długoletni dzia­
łacz ruchu ludowego, jeden z 
najbardziej zasłużonych jego or­
ganizatorów, kolega Wincenty 
Baranowski. 

Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dClwe, wieś polska poniosły wici 
ką stratę. Odszedł człowiek, któ 
ry dla sprawy wyzwolenia chło­
pów, dla Polski Ludowej odda­
wał aż do ostatniej chwili życia 
wszystkie swoje siły I niespoży­
tą energię. 

Prezydium NaczelnegtJ Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnictwa 
l udowego zawiadamia, że po­
grzeb Wincentego Baranowskie­
go odbędzie się na koszt pań­
stw~ w czwartek, 'I lutego o 
godz. 12 w Air-I Zasłużonych na 
Powązkach. 

Trumna ze zwłokami Zmarłe­
go zostanie wystawiona w Sali 
Kolumnowej Rady Państwa 
6 bm. w godzinach od 16 do 22 
oraz w dni:.t 7 bm. od 9 do 12. 

BUDAPESZT. - Jak don:><i 
Arrencja MTI, podcza• niedawnej 

i:odz. 10 rozpoczl)ło się w Wiel­

Aktywizacia zaniedbanych dziedzin 
kim Pałacu na Kremlu posiedze­
nie Rady Narodowości. Na po­
siedzeniu tym Z'łtwierdzono po­
rządek dzienny obrad. 

życia gospodarczego Sesja Rady Najwyższej ZSRR 
rozpatrzy: referaty na temat pia 
nu rozwo.iu gospodarki narodo­
wej ZSRR i na temat budżetu 
ZSRR na 1957 r.. zagadnienia 
związane z przekazaniem ltom­
petencji republik zwią.1kowycb 
vraw ustawodawczych w zakre­
sie struktury sądów republikań­
skich, kodeksów cywilnego, kar 
nego i postępowania ~ą.dowego, 
a także administracyjno-tcryto· 
rialnej struktury obwodów i 
krajów. Ponadto sesja rozpatrzy 
przepisy dotyczące Sądu Naj-

lllOŻe wkrótce rozwiązać 
problem braku zatrudnienia 
Krajowa narada w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 

5 bm. rozpoczęła się w Minlst erstwle Pracy I Opieki Społecz­
nej w Warszawie pod przewodu lctwem ministra St. Za'l\•adzkie­
go krajowa narada poświęcona omówieniu najaktualniejszych 
problemów zatrudnienia. 

W naradzie uczestniczą przed stawicleb prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych. kierownicy I pracownicy wydziałów I od­
działów zatrudnienia, przedstawiciele ministerstw: Oświaty, 
Szkolnictwa Wyższego, Kontroli oraz KC PZPR, CRZZ I Ligi 
Kobiet. 

Obrady zagaił minister pracy 
I opieki społecznej - St. Za­
wadzki, który stwierdzil m. In.: 

Nowa organizacia 
francuskich 
ieryioriów 
zamorskich 

W problematyce zatrudnienia sku 
plają się podstawowe dysprc>porcje 
okresu planu 6·1etnleJJO: 

I) dysproporcla między rozwtnlę· 
tymi mocami produkcyjnymi. a zbyt 
wąska baza surowcową, w rezulla· 
cle czego brak nam surowców dla 
rozwoju tvcia !fOSpodarczego I 
zwiększenia zatrudnienia; 

2) dysproporcfa między roiwo­
jem przemystu t rolnlclwa, w rE"zut 
tacie czeqo 'mamy nadwytki slłv 
roboczej w miastach I niedobór si. 
IV robocze! na wsi. zwłaszcza na 
Ziemiach Zachodnich. 

PARYZ fPAP). - We F•ancu· Ostatnie posunięcia partii I rzą· 
sktm Zqromadzenlu Narodowym za du w sprawie zwiększenia zalnlere· 
kończyła się dcbala nad nową or· sowanla. materlalneqo pracą w rol· 
qanlzacją polityczna Francuskiej nielwie. lak 1 rozWlnlęcla nemio­
Afrykt Zachodniej, Francuskie! A· sla 1 przemysłu drobneqo dalą no­
frykt Równikowej I Madagaskaru. we, duie motllwoścl zwiększenia ta 
Przedmiotem dyskuslt było 13 de- trudnienia ludności. Powlnniśmv 
kretów malacych wprowadzić w 7.mlenlć przekonanie, lakle. w okre­
tycle uchwaloną w ub. roku usta· sle planu 6·1etnie!IO wvtworzyło ~ię 
wę ramową dla terytoriów zamor· wśród ludności, te pracę motna 
skiwch.dl 1 1 Il pary•kleqo znaleźć tylko w qospodarcę uspo-e u11 n onnac , 1 I I rzemy korespondenta PAP. w wyniku de- leczn one ' a zw aszcza w P • 
batv 12 terytoriów polotonych na le kluczowym. , 
kontvnenclo alrykań,kim uzyskało Bezrobocie, lak!e ob,erWl• Iem, 
statut autonomiczny. Odrębnym, .v nlel;tórych naszych miastach, a 
obszarem fest Mada!faskar, !lla kl<' zwłaszcza w małych nie uprzetnv­
rego uchwalone> . pewne odmienne 1łowionych mlnstP.czkach, wvnllta 
postanowienia. nie % hraku moil!woścl zbytu, ale 

1 braku Inicjatywy, skrępowanej wyższego ZSRR, problemy zwią 
wieloma biurokratycznym! 11rzepl-1 zane z sytuacją międzynarodo­
!ami. Przyczyny te motna I nale· wą i polityką zagraniczną Zwią.­
tv zwalczyt. Prezydia r11.d ~aro- zku Radzieckiego. 
dowych t Ich organa zalrudmen;a Na posiedzeniu Rady Narodo-
malą tu dute motllwoścl. waści uchwalono ponadto włą.-

(D;.lszy ciąg na str. 2) czyć do porządku dziennego 
sprawę po\', olania komisji gospo 

Sekretarz krajowy 
KP Belgii 
w Warszawie 

darczej Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR. 

Deputowani do Izb uchwalili, 
aby referatów o planie rozwoju 
gospodarki narodowej l o bud­
żecie pa1istwowym na rok 1957 
wysłuchać n i w~pólnym posie­
dzeniu Rady Narodowości I Ra­
dy Związku, zaś debaty nad ni-
mi przeprowadzić oddzielnie w 

WARSZAWA fPAPJ. - 5 bm Izhach. 
przybył do Warszawy Ernest Bur- Referat 0 państwowym planie 
nelle - sekretarz kralowy Komu- rozwoju gospodarki narodowe] 
nl~~c~~~~ls~~t~o:~~ql~tla!t: sekre l Z:SRR na rok 1957 wygłos!! 
lari KC PZPR - Edward Gierek o- pierwszy -astępca przewodni­
raz kierownik Wydztatu Zagranlcz· czącego Rady Ministrów ZSRR, 
ne!fo KC PZPR - Józef Czesak. przewodniczący Państwowej Ko 

Z pobytu G. K. Zukowa w Indiach 

Referent mówiąc o gospodar· 
czvcb oslą!flllęclacb roku ub., pod• 
kreślił sukcesy produkcyjne rol• 
nlctwa wyratające się w zbiorach 
zbota w ilości 3,5 mld. pudów, 
przy czym znacznie w'rosła towa· 
rowa wydafność sowchozów. 

Na rok 1957 zaplanowano wyd1>­
bvcie 446,2 mln. ton węgla, 97 mln. 
ton ropy naftowej 38,1 mln. ton 
surówki. 51,5 mln. ton slall, 19,5 
mln. ton walcówki fbez przedslę· 
blorstw przem. terenoweJJol. O 111 
proc. ma wzrosnąć produkcja syn· 
tetvczneqo spirytusu etyloweqo. 

Ener!fil eleklrycznel w 1957 r, 
wyprodukule ZSRR 211.2 mld. kWh. 
cementu o 3,6 mln. łon więcej. 
Jak stwierdził mówca, przy roz· 
dziale sum lnwestvcvlnvch rząd 
kierował się konlecmokla zapew· 
nlenla prymatu rozwoju przemysłu 
clętklego. a zwłaszcza surowcowe-
110. 

MOSKWA (PAP). - Po refe­
racie pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR M. G. Pierwuchina na 
posiedzeniu Rady Najwyższej 
zabrał głos minister finansów 
ZSRR A. Zwieriew, który złożył 
sprawozdanie z wykonania bud­
żetu państwowego w roku 1955 
oraz omówił projekt budżetu na 
rok 1957. 

Projekt budżetu państwowego 
na rok 1957 przewiduje po stro­
nje wpływów 614,8 miliarda ru­
bli, a po stronie wydatków 603.B 
miliarda. W porównaniu z ro­
kiem 1956 wpływy wzrosną pra­
wie o 32 miliardy, a wydatki o 
43 miliardy rubli. 

Wydatki na obronę w budżecie 
1957 r. przewidziane są w wyso­
kości 97,7 miliarda rubli wobec 
102,5 miliarda w roku 1956. 

Porwane w Krakowie 
niemowlę 
wróciło do rodziców 

~~!~~6w:nob~~:~~ ~k1::r.i~~;! Konferenc1·a prasowa D11!lesa t siedmiu studentów. Prasa wę- go 
q1erska oodajac nazwiska czte. 

W trzy dni po zagadkowym 
zaginięciu 3 I półmiesięcznego 
)Jar1'a OJonowskiego, którego 
Jak już donosiliśmy - matka ~o 
Zl's!awlla na chwilę w wó::J..u 
pr:r:ed zakładem fryzjerskim 

~ przy ul. Ja.glellc1iskicj w Krako-
"°" wie, zjawiła się w mieszkaniu 

zrozPa<'zonycb rodziców 16-lct­
nia uczennica jedn('j ze szkół 
kra.kowskich I zwrórll:l poszu­
kiwane dziecko. Stwlrrdzih o­
na. że małego Mareczka znala­
zła w bran•ie domu przy 111. Flo­
riańskiej 38 w dniu 2 llm. oko­
ło godz. 14. a wii;c w godzin~ po 
.. wginięclu" i te został on tam 
podrzucony . 

rech aresitowanych p'sre, te r:>z- WY JO K (PAP) w 
oowszechn!ali oni ulotki antvrzą-1 NO R · - e 
dowe, a jeden z nich .„zo:ll'ani- wtorek odbyła się w Waszyng-
zował calą sieć spiskowcow . tonie u sekretarza stanu Dulle-

. . sa konferencja prasowa, na któ-
Czlonek radv pr.~wmcJonalneq rej stwierdził on, że nie zamie-

1 Veszprem Imre Kiss, został po- . · d d 
zhawionv ~andatu. Odnośna u- rz~ . ooocn1e po~ać Się .o y­
chwala qlosi, ie lmre Kiss ,;i:dra· m1s1i. Przypomniał on, maiąc na 
dzil rlemokrację ludow<1 t władzę myśli stanowisko USA w okre­
robotniczą", sie agresywnych poczynań An-

WASZYNGTON. - W dn'u glii I ~ancji w.obec EgiJ?tU, ~e 
5 Juteqo iracki następca tro'lu, „decyzia przeciwstawienia s.1ę 
książe. Abdul Jllah. odbył dtuższ~ swym przyjaciołom była mo.ze 
rozmowę z prezydentem Stanów najtrudniejszą z tych, jakie k1e­
Zfednoczonych D. Eisenhowerem. dykolwiek wypadło powziąć 

Po rozmowie oświadczył dzieli· Stanom Zjednoczonym". 
n!karzom. ie omawiał. z prezyd~~ Zapytany o pPrspektywy roz­
tem USA s11rawę zwiększe~ia a. mów na najwyż~zym szczeblu z 
mervkańsklei pomocv techmcznei mocarstwami z~chodnio-europej 
i wojskowej d\~.lraku. 1!1ahJ skim!, Dulles powiedział, że nor 

W środe ks1ą.że Abdul„ lb malną rzeczą byłyby oddzielne 
!IPOlka się z krolem Arabu, n spotkania w niedalekiej przy-
Saudem:':...· ------------·------_:-=-~~~--~--------~--~ 

Warszawski „Express Wieczorny" donosi 

Próby wymuszeń pieniędzy 
i kosztowności 1ł' sloli·!!Y 

Jakle-!: było zdziwienie mlesz- od noża. Nie gniewaj się, ale 
kańca dzielnicy Stare Miasto, będziesz uśmiercc.ny. Masz ml 
p. Romana H., gdy otworzył jeszcze dać złotą papierośnicę I 
przyniesiony przez listonosza 2 dolary w złocie". 
list. oto jego treść: Pod tym osobliwym tekstem 

W'elmożny Panie! znajdowały się pięki;ie rysunecz-
" 

1 
kl pistoletu szubienicy oraz 

Na pewno nie ~omyślasz się, skrwawionegb serca, w któtym 
kto pisze, ale to ~1c. Wiesz, tyl- tkwi sztylet. 
ko jedno Ci mówię:. potrzebne I Pan Roman H. przekazał alar­
mi jest 15.000 zl. Je.sl! nie przy- mujący anonim MO. Energiczne 
ślesz ich na ul. Panską 46 1'.1· 1 śledztwo pozwolilo po paru 
- to bądź pewny, że z.ostames~ dniach wykryć autora. Jest nim 
zamordowany. Czeka Cię śmierc praktykant ślusarski I uczeń 

szkoły wieczorowej Jerzy Lesz­
czyński, urodzony w 1940 r. 

PPR w walce 
o Polskę Ludową 
' 7. Il. br. o godz. 16.30 w sali 
Lódzkiego Ośrodka Propagan­
dy Marksizmu-Leninizmu, ul. 
Traugutta 1, odbędzie się od­
czyt lektora KC na temat: 
„PPR w walce o Polskę Lu­
dową". 

.Jest to pierwszy z cyklu od­
czytów zorganizowanych w 
związku z 15-leciem powsta­
ni;oi Polskiej Partii Robotni­
czej. 

Indagowany przez władze MO, 
młodzik przyzna! się, że zreda­
i:owal anonim pod 'Jl'.Pływe~ 
braku pieniędzy, a takze chęci 
zemsty na Romanie H„ gdyż by! 
on przez pewien czas pracodaw­
cą nieletn.iego „kombinatora" I 
rzekomo nie wypłacił mu całej 
należności za pracę. 

Z uwagi na młodociany wiek 
winnego sprawa zostanie prze­
kazana do Sądu dla Nieletnich. 

Obecnie władze MO w dziel­
nicy Stare Miasto znajdują się 
na tropie autora jeszcze jednego 
anonimu, który otrzy.mał pewien 
zr.any inżynier. Również ! ten 
anonim zawierał próbę wymu­
o.zenla okupu, grożąc w 'Przeciw­
nym razie ostrymi sankcjami, 

5zloścl z premierami Wielkiej 
Brytanii i Francji. Nie dyskuto­
wano natomiast dotychc7as spra 
wy trójstronnej konferencji. 

W odpowiedzi na inne pytania 
Dulles oświadczy!, i;e Stany 
Zjednoczone nadal uważają, że 
byłaby pożyteczna wymiana po­
glądów między Eisenhowerem a 
prezydentem Jugosławii Tito. 
mimo iż ze strony jugosłowiań­
skiej stwierdzono, że wobec 
kampanii antyjugoslowlańsk 1ej 
w USA wizyta Tito w Amcrycr 
byłaby w chwili obecnej niemo­
żliwa. 

Dziecko jest zdrowe. co śwlad 
czy o tym. że w czas:t' kilku­
d11ir5ir,ciogodzinn<' j pnymusr,wcj 
rozłąki z rod·!:irami. było nale­
życie pielr,gnowanł". 

Jak podaje wars::awsk! „Ex­
press Wieczorny'· od p. Kazi-
miery Ogonowskiej uzyska-

W dalszym ciągu konferencji no kilka SZC'~eli(ólów cloty-
poruszono sprawę Izraela. Dul- czących sobotniego porwania. 
!es powiedział, że Stany Zjedno- - Do fryzjera weszłam tylko 
czone nie J>Odejmą żadnej „jed- dlatego, by powiedzieć koleżan-
nostronnej akcji'', aby zmusić ce o pewnej ważnej sprawie -
Izrael do wycofania się z Gazy proszę niech pan to napisze, 
I ze strefy nad Zatoką Akaba. E(dyż niektórz" złośliwi ludzie 
Natomiast Stany Zjednoczone twierdzą. iż poszłam tam celem 
„wzięłyby poważnie pod m~a- zrobienia manicure lub fryzury. 
gę" sankcje uc:hwalone przeciw To jest nieprawda. Moja rozmo-
ko Izraelowi przez ONZ. Mają wa z koleżanką trwa!a niecałe 
one zresztą nadzieję, że Izrael półtorej minuty. 
usłucha wezwania ONZ. - Czy spostrzegła pani jakąś 

Na pyt.Ania dotyczące stosun- niewiastę, która by panią obser-
ków amerykańsko-chińskich, se wowała? i Marszałek G. K. Żukow na przcjażdłce w ogrodzie prezydenta 
kretarz stanu odJ>Owiedział, e Indii w New Delhi. - Nie, nikogo nle widziałam, 
Stany ZJednoczC'ne „nie zamie- Fot. - CAF. ale prze<.leż ta kobieta musiała 
rzają zmieniać swej polityki wo mnie śledzić. Cala nasza rodzina 
bee czerwonych Chin, anl w jeździła w sobotę do późnych 
dziedzinie handlowej, ani w K • k f 1 d • ł ZSL godzin wieczornych po Krako-

;;~~;;r;i;~~~·~BJIOnU I ~~~~~~t;:,~~:~~~C/ ~~~~:~~~~l~~~::~:~ Af~;-'~"w;~;""· 
proponują !erencje działaczy ZSL, w któ- utrwalenie w stronnictwie du- W 11 zakładach Totallzatora na 

k f „ rych udział wezmą człt>nkowie cha polskiego Października, u- dzień 3 lutego stwierdzono 126 roz ZWOf anie On erenCJI prezydiów powiatowych komi- 11orz:\dkowanie spraw organlza- wiązań ~ezbłędnych, .około .2.700 
tetów stronnictwa oraz inni cyjnych nadanie ogniwom stron rozwlązan z lednvm błędem 1 po· 

6 B d U -. . ' . , nad 16 tys, rozwiązań z dwoma na wz r an ung dzrnlacze ludowi z rad narodo- nictwa bardziej zwartych ,orm błędami 
wych, organizacji społecznych i organizacyjnych. opracowanie w' Wygr~ne m stopnia nie będą 

DELIIl (PAP). - W stolicy CeJ- go.spodarczych. Będą to kilku- jego ogniwach skutecznego pro- wypłacane, a kwo'.a pozoslaląca z 
Jonu, Colombo - donosi radio dniowe narady, poświęcom~ spra A"ramu działania. Chodzi o to - tego tytułu zostanie dodana do wv 
Delhi - opublikowano wspólne wam organizacyjnym, polityki jak stwierdził prezes Ignar-aby płat wvqrywafącvch nagrody wyt· 
oświadczenie premiera Cejlonu rolnej, spółdzielczości wiejskiej ZSL było partią polityczną zdol- szeqo stopnia. Na nagrody ~ ~to· 
Bandana.ralke i premiera Chiń· i pracy kulturalno-oświatowej ną do bardziej skutecznego dzia Pnia przypada suma po ok. 5.30 zł, 
!kieJ Republiki Ludowej, Czou na wsi łania do rozwijania i wcielania a na· nagrody II stopnia po ok. 
En~lala, w którym proponują oni K t' . • ód ki . ' . 1 . - IV Pl NK 50 zl. 
zwotanie w najbliższej przyszloś· on .erencie WOJe:v z e po- w zycie za ozen ;num W konkursie „Tolo-lotek" na 
ci konferencji krajów Azji I Afry· pr~edziła konfe~encia krajowa, ZSL 1 VIII ~lenu:_n !<-C f"ZPR: dzień 3 luteqo 1957 r. nie odszu· 
ki w celu pocl.J~cia kroków dl& ktora odbyła się w Naczelnym Konferencie woiewodzk1e, kto kano rozwiązań bezbłędnych 1 z 
realizacji zasad proponowanych Komitecie ZSL w dniu 5 bm. re będą prowadl.ić uczestnicy Jednym l>łęllem. Brano więc pod 
na konteren~ji w Bandungu. Uczestniczyli w niej członkowie konferencji krajowej, zaJ)Oczą•- uwa!ft kunony po~ladalące cztery 
Oświadczenie jeszcze raz pod· prezydiów wojewódzkich komi- kują wielką pracę nad ui~ocnie t trzy trafienia, W toku dotych· 

kreśla wterroś<! Chińskiej Repu· tetów stronnictwa, instruktorzy niem stronnictwa. Następnie bo- Cla!owych prac stwierdzono 38 roz 
bliki Ludowej i Cejlonu za.sadom tych komitetów oraz inni dzia- wiem w kilku miejscowxciach wiązań ~ czterema traflenlaml I 

I l d I Óln h k · d · db d 1 ponad 124:1 rorwl11Zań z trzema konferencji w Bandungu. ac~e u ow z J)Oszczeg yc .az ego powiatu o ę ą s ~ po- tralleniaml. Tak więc na nagrody 
Premierzy wezwali Indie t p&Jd. WOJewództw:. . dobne . konfere„cje, V: ktory~h I stopnls i:rzV1>4da po ok. 600 zł, 

~ta.n do uregU)owanla problemu Konferenc11 przewodniczy! pre uczestniczyć będą tYSU\Ce dzia- a na nagrody u •topnia po ok. 
K.a.smńnl droglł pokoJow-. zes NK .zsr. - Stefan Ignar, laczy ZSL I' 25 zL 



Wzorem państwa 
policyjnego 

Kraiowa narada 
w Min. Pracy i Opieki Społeczne.i 

(Dokoi1czenie ze str. 1) 

W czasie dyskusfl, takle toczyły 
się ostatnio na dwóch kurso-konfe· 
rencjach w mlnlsterslwte l wu wolo 
skach, które nadesłały oddziały za· 

trudnienia w odpowiedz.I na wezwa 
nie ministerstwa, wysuwano 1pra· 
wy: 

kraju 31 mln. zł, a ponadto w 
kilku wypadkach niezgodnie z 
przeznaczeniem, 

Styezeń 
niepomyślnie 
rozpoczęty 

z nadwyżką 
zakończony 

W kolach zbliżonych do 
Polskie~o Komitetu Obroń­
ców Pokoju wvraża się zdzi­
wienie l oburzenie w zwlĄz­
ku z zakazem działalności 
Sekretariatu Swiatowej Rady 
Pokoju wydanym pr7.ez au• 
striaC'kie Ministerstwo Sprnw 
Wewnętrznych. Zdziwif'nie I 
oburzenie wywola!y zarówno 
sam fakt, jak ł motywy l'-a­
kazu, a mianowici~, t.P „dzla 
łalność Sekretariatu SR.P u­
trudnia przyjazne stosunki 
Austrii z innymi krajami", 

Powszechnie wiadome jest, 
że Sekretariat Swiatowej Ra­
dy Pokoju ma swój statut 
zatwierdzony przez Minister­
stwo Spraw WewnętrznyC'h 
Austrii. Statut ten zosteł 
przed kilkoma tygodniami 
ponownie przez to minister-­
siwo zatwierdzony. 

W kolach zblitonych do 
PKOP podkreśla się równie~. 

5 
do 
PYTAŃ 
458 posłów 

Z S pytaniami dotyczącymi prty· 
tzlej pracy Se)mu i form dzlalal· 
nośct parfamentarnet twróclla się 
redakcta PAP do 4S8 posłów wy· 
branych 20 stycznia br. 

4 bm. odpowledll udziełllo 1>0· 
nad stu po~łów. 

A oto pytanie. postawiona po. 
tłom: 

1) Jakimi oqólnonarodowyml pro 
blemami powinien zająć sle nowy 
Selm w plerwszei kolejnośclt 

2) Jakle przede wszystkim pro· 
bierny lokalne poruszane w et.ule 
potkali ! wyborcami praqnle łlby­

watel poseł porusiyć w Sejmleł 
31 Czv obywatel poseł !est za U· 

rzymaniem w nowym Selmie wo· 
Pwódzkich zespołów poselskich. ra 

utworZEmiem partyjnych klubów 
poselskich, ery !et ta Istnieniem 
ob11 form on1anlzacvjnycbł 

4) Jakie Inne formv orqantzacvt· 
ne (no. fakle komisje, zespolyl 11· 
prawn1lyby blehC'a prace Seimnf 

5) Jak często powinny odbywać 
się spolkan!a posłów z wyborca· 
m.Jł 

Wyniki tel ankiety - wywiadu 
dadzą, lak motna się 1111 zorlel\lo­
wać - lnteresnlacy mat«rlal, kló· 
rY zostania ooubllkowan Y pf7.ed roz 
pocięciem pierwsze! sesll Sejmu. 

PTT~K wydzierżawia 
niektóre obiekty 
prywatnym osobom 

Ponad 20 mln. zlotvch deficytu 
p-rzyniosly w roku ubiegłym schro­
niska, domy wycieczkowe 1 stacje 
turystyczne prowadzone przez 
PTT-K. Tak wysoki dPficyt był 
zjawiskiem powtarzajacym się co­
rocznie i wcale nie szedł w parze 
z poziomem obsluql turv~tów, l;ctó­
rv po.zostawia wciąż wiele d-0 ty­
czenia. 

Powolana przy ZG PTT-K komi­
sf!I dla spraw reorqaniia<:ji, post3-
nowi!a przekazać - na raz.ie j~ko 
eksperyment - niektóre obielcty 
turvstycme, prywatnym dzied:aw· 
com. 

W ręce prywatnvch dzierżawców 
oddano na początek schroniska po. 
łożone szczeqólnie wysoko, do kto­

vch transport jest trudny i ko­
ztowny. 

Łącznie zostanie pr7:eknzanyc.h pry 
watnvm dzierżawcom 11 st&C!l tu· 
rystycz.nych, 18 schronisk, 8 stanic 
wodnvch oraz 27 wyp-0życzaln; 
sprzętu. 

Jeżeli ten ek•pervment sie, ud3 
- to z.na.czy, jeżeli obiekty te osią· 
qną samowystar{;zalność i poprnwi 
się w nich poziom obsłuqi, PTI K 
priysląpi do dals:oeqc> przekazywa· 
nia zarządzanych dotychcns przez 
siebie obiektów. Pod zanądem 
PTT·K pozostaną prawt!<>pod<>bn<e 
tylko wielkie obiekity, 

te twi!'rdzenie, iż w publika­
cjach SwialOW<'i Rady Po­
koju bylv jednostronne in­
formacj na tl'mnt między­
narodowych wydnrzt>ń. jest 
zbyt ogólnikowf'. Wi11cłomo 
jt'dnnk. t.e kanrlerz R:iab o­
raz Inni pr7.edstawiC'iele Au­
strii niejf'dnokrotnle podkre 
~lali, że ne\ltrRlnot\ć Austrii 
jest neulralno~rią z punktu 
widzenia mllitarn~v;o, w Au­
strii nie ma zakazu wypowia 
dani& opinii politycznych, co 
pr:r.yzna.i!I czlcnkowie rządu 
austriarkiego. 

Utwierdza to w przPlrnnn­
niu - zaznacza ~i!' w kolRch 
zbliżonych do PKOP - że 
wymienione wyżej argum!"n­
ty nie odpowiadaj!\ ogólnie 
przyjętemu pojęciu prawo• 
rządności. Żywić na!Pzy w 
związku z tym nadzieję, !e 
odpowiedni„ lnstanC'je sądo­
we w Austrii wydadzą w tej 
sprawie dec,\"lję, która nie 
pozwoli wątpi~. t.e Austria 
Jest państwem praworząd­
nym. 

Oburzenie podvktowane 
jest przede \V~zystk!m tym, 
it forma, w jakiej został wy­
dan:t zakaz, pnypom!nn 
chwyty pań~twa pol!cyinel{o. 
stosowane w okresie „zimnej 
wojny". Jest to tym bardziej 
7!dumiewa.itH'e. że Austria u­
zyska!& swól traktat pań­
stwowy w okrPsit> odpręże­
nia mi!)dzvnarodoW<'!tO, z 
drugiej zaś "tron:v traktat t<!n 
przyczynił sie do dalsz!'qO 
zła!IOd1.enJa l'IAr>ieria w sto­
sunlrnch mlc;dzynarodow.vch. 
D:riPki temu A1tstria nawlaw 
ła liczn" kontnktv kultur<ilne 
I ~011pndarrze z wieloma kra-
1aml. Czy7.bv wiPc lstniAlv O"" 
kre~lone koh nmtrlnckln lub 
mo7.e poza Austrią, które 
rhciaiyby ill zepchnąć z tej 
drogi przyno~ząrej jej uzna­
nie i sz11runek świato~j o· 
pinii publicznej? 

Przy ok:izii warto wspom­
rlee, że ~wlatowA. R11da Po­
koju z wielką ~ymoatlą oce­
niła zawarci<> 1roktatu pnń­
Rtwowel{o z Au,trlą nrnz i<pra 
wę ni>ntraln'lśrl Austrii. C'zr­
mu dal8 wyrer. w clekh1•acji 
ogło.-mnl'j w Wiedniu 13 ma­
ja 191\5 r. 

Sadzie' należ;v. ł.e au~trlR­
rka oulnia publlc7.ne odpo­
wiednio tt~tc,sunkowu.le się 
clo tego kroku Mlnl~~r~tw11 
Spraw WewnPtrmvch. który• 
7.Rll7kodził dobr<>I oninll Au­
strii na ca.łym świeC'le. 

Zgon prof. Jamontta 
- wybitnego pejzał:ysly 

W Toru.niu Tmart, w wieku 11 
lat, prof. Bronisław Jamontt, wy­
bitny me.larz~Jzaiysta. 

Prof Jamontt studiował melar· 
siwo w PetersbU1'1:1U l w Wilnie. 
Od roku 1937 byt profesorem ma· 
Jarstwa ~jutowf'oqo na wydz•Jle 
S7ltUlt pięknycli Uniwersytet\! st~­
fana Blltor~o w Wiinie. W tym 
czas.le o.braw jeqo wystawia.no hy· 
ly na licr.nycll wystawach w kraju 
i za qranicq. 

Od roku 1945 p.rof. Jamontt o.sle­
dlił się w Toruniu, qdzie bvł je· 
dovm z orąanizatorów wydziału 
sztak pięknych l jego plerwszym 
dz1edcanem. 

1200 delegatów z Polski 
na VI Festiwal 
Młodzieży Studentów 

li lokatl111cll w danel mleJ•co­
wośct wlelkleąo zakładu przemy­
słowego oraz 

21 zwl<ikuenla zasiłków rodzin· 
nych, w celu i.mnlejszenla zalru· 
dnienia kobiet. 

Wielkie lnwestycle zostały w pia 
nie 5-lelnlm znacmie orrranic10ne 
7.0 wzqlędn na konieczność zwięk· 
uenla lnweslYcll w rolnictwie I 
1>od11leslenla slopv tyclowej. 

Sprawę zwlekszenla zasiłków ro· 
5 bm. odbyło sią posiedzenie dzlnnvcb rolpatrywnło ministerstwo 

komisli koordynacji dzialalnoscl za. w porommleniu z CRZZ. Nie negu­
granicznej or11 anlzacji młotlzieio· jąc 1>olrieby rwlękslenia zasllków 
wych poświęcone przygotowani;Hn rodzinnych. zwlaszclą dla rodiin 
do VI Swiatoweqo Festiwalu Mlo· wlelodlietnych, należy jednak ze 
dde!y i Studt'ntow, Na posiedzeniu w1qlędów socta!uycb stwierdzić, te 
powołano biuro orqanizacyjne do· llOWiękS?.enle lych zasiłków ni<' da 
.ione z przedslawlcieli Związku J\1Jo je rozwiązania problemu zatruP.t.e· 
dzle:iy socjallstycmei, Zwię1ku nla koulct. Nie motna bowiem w 
Mtodllety Wielskiej 1 Związku llar praktyce tak pr1eprowadzlć zwal­
cerstwa Polskieqo. Biuro to bę· niania kobi~t, ateb"'.' zgadza,l~ i~~ 
dzle oqianem wykoudwczym Pol· ono z ro1m1eszcze111em na y 
skleąo Komitetu Festlwalowe<JO, •llY rOboczet. 
który po wsianie Jeszcze w biel. I P. on ad to proponowane rozwląla· 
miesiącu. nla są nie do zrealizowania ze 

Mlodziet polską reprezentować wzqłędów finansowych. Większołć 
będzie na lestlwalu L200-osobowil propozycji operowała sumami w 
deleqacja w jej skład wchouzic nanych warunkach wręcz fanla­
będ' czl~nkowie organi1.aci1 mlo- stycznymi. 
dzieiowych: ZMS." ZMW, ZHP, Proponowane pokrycie fest na o­
ZSP. klubów mlodej iuleligenrjl, qól nierealne I ~li:motliwe do zre· 
przedslawlcielfl mlodzieży kalolic· allzowanla. lsl111e1i1C8 środki f!nan 
klei I nletorqanlzowanej, lak ró· sowe :·ząd 1amler~a zużyć przed~ 
wnież zespoły e.rly~lvczne I spot!O· W•zyst:<•m na zw1ększeme plac 
we. Deleqacja polska wyfedzie na po~wyzs;enle rent. . si 
festiwal. prawdopodobnie w dnłll Gospod~rka nasza rozwija .ę 
24 llpc nl~pstanme. W ub. roku przyri:ist 

Dla p~dkrrślenla •poleczneqo cha 7alrudnlenla wyniósł pnz11 rolnic: 
rakteru festiwalu obowiązywać hę· lwem l!Onad 250 tys. osób. Równie' 
dzie 11 nas zesada czękiowej od· na 1951 r .. narodowy plan qos!)~d~~ 
platnośct kosztów związanych z Il· czy przew1dujo dodatkowe z ~ 
trzymaniem I pobytem deleqata na trzebow~nle na ok. 200 tys. osu~. 
festiwalu · Sa to hczby barclzo dute, jakk~ 

I 
z clek.aWI\ lniclalywq wystąp'łd Polska w latach przedwolennych n1 

jedna z qrup mlodzieżv która pra· !JdV nie osląqala. . 
' · · M ' Wskazuje to na nasze duze mo· 

qnle udać się do oskwy rowera- z!iwoścl 1 q-!yhy~my potrafili od-
1111 lub moto~yklaml, • µowlednlo, planowo I racJonalnle 

• qo•podarować silą roborz11, mogli· 
Biuro orqanl7.acyf110 Pobkleqo byśmy rotwla7.ać w krótkim ciasll! 

Komitetu Fesllwaloweqo mieści się nasze trudności. 
w Warstaw!e przy ul. Smolnej 40, Aktualne problemy zntrudnie-
pokól ~07, tel. 628·27. nia reforował dyrektor biura 

KATOWICE · 

komisji do spraw zatrudnienia 
A. Tuszyński. Stwierdził on, że 
przeprowadzana obecnie akcje 
zwolniet1 z ndminislracji, staly 
dopływ repatriantów oraz konie­
czność zatrudnienia ok. 120 tys. 
r.bsolwentów szkól wyższych i 
śrf'dnich spowodowaly przejścio 
we spiętr1~nf<' trudności W za­
kresie zatrudnienia. 

Obecnie, jak podał mówca; 
mamy ok. 70 jednostek admin!­
stracyjnych na szczeblu mlru­
sterstw oraz ok. 350 centralnych 
zarz1:1dów, z których większość 
ma ulec rcouanizac.Jl. Do końca 
stvcznia br. zwolniono już z ad­
ministr11rji. instytucji społecz­
nvch i zwi J?Jtów zawodowych 

Mówiąc o wykorzystaniu 200 
mln. zl, przeznaczonych w br. 
na fundu~z interwencyjny, dyr, 
Daszkiewicz podkreśla! koniecz 
ność przesunięcia większych 
sum na roboty !!tale. 

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad zabrał głos ponownie 
min. Zawadzki. 

Wzrasta 
zainteresowanie 
Społecznym 
'f owarzystwem 
Zeglugowym 

SZCZECIN (PAP). - Komitet or­
qanlz.acvjny Spoleczneqo Towarzv· 
stwa Żegluqoweqo zasY'f)ywany jest 
listami z caleqo kraju. Ludzie µrn­
cy z róźn ych d7:lelnlc Polski don o· 
sza o powstawaniu kół qrupujących 
entuzjastów idei rozbudowy POI· 
skiei floty handlowej wysilk1e,m 
sameqo spol1>cze11slwa. Koła tak'e 
- jak donos;:ą - powstały już w 
Gdańsku, Ko~z·allnie, Olsztynie i 
we Wrocławiu. 

w bawełn:e i wełnie 
Dwie największe branże prze­

myslu włókienniczego: przemysł 
bawelniany oraz przemysł weł­
niany pomy.' lnie wykonały za­
dania styczniowe. 

l,ącznlc prze1m sł bawełniany 
wyprodukował w styczniu br 
prawie milion metrów tkanin 
ponad plan. 

Mimo początkowych trudności 
takie zaklady, jak: ZPB im. Bo­
jownlkc\w Rewolucji 1905 r. w 
Pabianicach, ZPB im. Dzierżyń• 
sk.lego. ZPB im. Marchlew~kiego 
w l..odzi i ZPB im. Dąbrow­
szczaków - zrealizowały swe za 
danin we wszystkich działach ie 
znacznymi nadwyżkami. Należy 
podkreślić, Iż robotnicy szeregu 
przędzalI'l średnioprzędnych w 
celu uzupdnienia zapasów przr,­
dzy, bez których nie moi:ą pra­
cować tkalnie oraz zakłady dzie­
wiarskie, samorzutnie pracują 
na zmianach nocnych z soboty 
na niedzielę. otrzymując za to 
oczywiście, dodatkowe wynagre>­
dzenie. Z każdym dniem rośnie też licz· 

ba chętnych do nabycia udziałów 
towarzystwa. Juz ponad 400 osób Bardzo dobrze rozpoczął reall­
zadekl11rowalo cheć z.a.!rnpu akcji zację planu rocznego przemy ł 
za sumę poll.ild milion złotych. W<'lniany północnej czę~ci kraju, 

Komitet orqanizdcyjny prz}'slą-p;l przekrnc,zając w ~tycznio w pa. 
już do o:pracowania projektu sla· s:>:czei:ólnych wydziałach zada­
tutu towarzystwa. Przew!duje 0·11, nla od 1 clo 4 11rocent. W prze­
iż na fundusz inwestycvjny towa- myśle tym wyróżniły się szcze­
rzystwa zloei.ą się udzialy wykuprn· gólnlt> załogi zakładów w Z~ie­
ne w 80 proc. przez obvwa•tell, a rzu, Tomaqzowie. a także więk­
w 20 nroc. prze7. skarb pa6.stw3 . ność zakladów łódzkich, prOdu-

00 proc. zysków przeznacza .•ię 
do oodzialu między udzialowców kujących zarówno tkaniny cze­
indvwidualnvd1, 20 proc. na rzecz sankowe, jak i zgrzebne. 
skarbu państwa, 15 proc. na da!· Równie7. zało"i zakladó,·1 prze 
szy ro1wój towarzystwo oraz 5 " 
proc. na cele socjalne udziałow· my.,łu wdnianego południowej 
ców. Przewiduje się, że jeszcze w części kraju przekroczyły zada­
biet. miesiącu towarzy~lwo zost1. nia styczniowe. J,ącznie włók­
nie zarejti~trowane i otwarte hę- niarze br:int:v Wł'lnhnej wypro­
d2le specjalqe konto w PKO. Na dukowali dodatkowo około '70 
konto to będzie motna wpłacić na· tys. m tkanin. 
le1ność 7.a udziały. 

Komitet orqani-iacvlnv rozpoc7ął z nadwyżką około 50 tys. m 
już takt.e wsteptl.e ro'l:mowv z kil~· wykonały plan styczniowy zakła 
rownictwem Stoczni .szczccińs k,lej dy podlef{lc CZP Lniarskiego. 
w sprawie mozliwoscl budo "V Jedyni<.' w przemyśle Jedwab­
pierwszvch statków dla towarzy. . 

1 
ł I 

stwa, m. in. na pochylniach stocz· I nicz:v.m plan nie zosta. w pe n 
ni „ Wulkan". zreahzowany (98,1 _P_r_o_c_.)_. ---

Do Ziemi zbliża się kometa, 
ale na odległość 90 mln km 

Kopalnia „Sileslu" jako pici-wiza 
w Polsce zainslalowala w swych 
pod!iemnych pokładach nowocz~>· 
ne unądzc11la do odmt•tanowllnia 
Dotychczas walka z mfitnnem bvla 
bardzo lrudnn. Jt>st on how! m ga· 
zem b~z zap.ichu, bezbarwnym i 
nh!•zkodliwy111 dlu orqanizmu, a lą­
cz4c się w odpow1cdnlch propor­
cjach z 1>owielrzem pow~duje nie· 
1u 11ro:i.ne wybuchy podzwmne. 

• • • 
Plan styc7-ll i owy Fabryki Nawo­

zów Azotowych w Kędrienynle 7.o 
stal wykonany z powu>.ną nadwyz­
k'I po.nad 21 tys. ton saletrz..ik.u. 

• • • 
~ b.rn. roi.poczęła si~ w Katowi· 

cach m1edr.yn<1rodowa kon!erencjJ. 
spP.cjaJi9tów z dz!edziny chemii W'l 
qlowej. J•••t to sesja qmpy :oho· 
czej komitetu technlczneąo Mtertzv 
n8J'odowf'i Orqani1.acjl Normah1.a· 
cyjnej (ISO), p-0świ~cona r:orn11l1· 
zacli I szezcqólowemu .omowwn•u 
klasy!!kacll wc:qli kobu1ącycb we. 
dluq m('tody polsklpqo naukowca -
p.rof. In!. dr Blaieia Roql. 

ok. 40 lys. osób. Do końca br. Wybitny uczony, wiceprzewod­
przewiduje się jeszcze koniecz- niczący Międzynarodowej Unii 
ność zwolnienia ok. 35 tys. osób. Astronomicznej, prezes Komite­
Nle można jedonk j~szcze podać tu A~tronomicznego PAN, pro!. 
doldadnej liczby pracowników, Eugooiusz Rybka podzielił s.ię z 
którzy moją być zwolnieni, po- przedstav,,icielem PAP uwagami 
nieważ proces decentralizacji na temat zbliżającej się do Zie­
nie został zakończony. Mówca mi wielkiej kiomety. 
dodał, że większość zwolnionych _ Zbliżająca się do Ziemi ko-

nym powrocie do Słońce, zna­
my ponad 4-0. Najświetniejsza z 
nich jest kometa Halley'a, któ­
ra była obserwowana w 1910 ro­
ku i którą zobaczymy powtórnie 
w roku 1986. Trzeba podkreślić, 
że komety biegną przewa:i:nle po 
bardzo długich elipsach, przy 
czym okres obiegu może wyno­
s.ić tysiąle, a mi.wet dziesiątki 
tysic;cy lat. Dlatego też wie,k­
szość z nich, które do nas do­
chodzą - to komety dostrzeżo­
ne po raz pierwszy. 

W konlerencll hiorn mlllal prz~d 
slawiciele Bulqartl, Czechoslowac:1, 
Holendh, NRI', Węq!cr oraz. ZSRR. 

KRAKÓW 

W hm. SJ)ołeczei'1slwo Oświęd· 
mi• obchodzić ne<liie 11roczy:ic1~ 
500-lec!e powrotu do Poli;kl ziem.: 
oświl)cimsklel (1457-1957). 

pr7eszła już do innej pracy. meta Arenda-Rollanda, nazwana 
Dyr. Tuszyński omówił następ tak od nazwl~k astronomów, któ 

nie pracę komisji do spraw za- 1
. · 

trudnienia, która zajmu.Je się: rzy pierwsi zaobserwown 1 Ją w 
ub. roku w Królewskim Obser­

orp,anizowaniem możliwości za- watorium Astronomlczinym w 
trudnienia szcze~ólnie w handlu, Uccle pod Brukselą _ stwit>r­
oświacie, zdrowiu i gospodarce dza prof. Rybka _ jest obick-
komunalnej, rozwijaniem cha- . 
łupnictwa i rzemiosła, sprawami tern dużego zainteresowania 
tworzenia nowych zakładów pra astronomów. Jak przypuszcza 
cy oraz inicjowaniem przekwa· się, będzie ona jedną z najja­
llflkowania zwalnianych pracow śn.ie,fszych komet obserwowa-
ników. nych od roku 1910. 
Następnie zabrał glos dyrek· - Czy będziemy ją widzieć w 

tor zarządu rezerw roboczych Polsce bez żadnych przyrządów 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo optycznych? 

Czy kometa opisywana 
przez Adama Mickiewicza w 
„Panu Tadeuszu" znana jest 
astronomom? 

łecznej _ w. Daszkiewicz, który - Oczywiście. Spodziewamy 
poinformował zebranych 0 do- się, że da obraz jaśniejszy od 
tychczasowej realizacji uchwały wszystkich planet, z wyjątkiem 

b• k•u k I t • Prezydium Tiządu w sprawie u- moż·e Wenery. Według dotych-Kop Szom ler I e SP Ol UJ e tworzenia funcluszu interwen- czasowych przewidywań, korne-
• li cyjnego na aktywizację życia go ta ta winna zna.idować się w 

- Oczywiście. Posiada ona o­
kres obiegu wynoszący 3100 lat. 
Ukazała się w marcu 1811 roku 
i była widoczna do sierpnia 
1812 r.; należy do najwspanial· 
szych z tych, które poznaliśmy. 
Warkocz jej był dlugi n:i prawie 
90 mln. kilometrów. Ludzko~ć 
zobaczy ją powtórnie ok. 4900 
roku. 

10 słuchaczy 
łódzkiei WSSP 
zdobyło nagrody 

Pokłady WPola pod domam·1 Bytomia ~kc~7:ac~~.go w miastach i mia• ~~~mdo:eg;oło:~dz~fetnY~l~ 
'ł& Podał on do wiadąmoścl ze- końca maja. PrawdopodolY'!ie 

branych, że z sumy 100 mln, zł rozwinie ona długi, jasny war-
Górnl·cy kop&ln1' ,,Szombierki" dowanych stosuje się specjalny k k 

1
. kocz. Nnjmnle.Js~a odległość ja-

1 I t h wy orzystano w s a 1 całego 
rozpoczęli wydobycie zalegają- system e IBploatacj oraz na yc - ka będzie dzielić ją od Ziemi 

cych pod domami Bytomia bo- mia~towe, bardzo szcz{'Jne pod- wynosi ok. 90 mln. kilometrów. 
gatych zasobów węgla kamien- sadzanie pustych wyrobisk pia- Główne obserwac.!e komety bę-
nego, oszacowanych na ok. 400 ski em. z w a I n i an i da w Polqce prowadzone w Ob-

w konkursie 
milionów ton. Metodę eksploa- Jale wykazują systematyczne serwatorium Poznańskim, które 

U d t . tacji pokładów węgla uwięzlo- pomiary niwelacyjne prowadzo- a dn11' n1.strac.1·1· ~pecjallzuje się w tiego rodzaju 

Wa lJa po a nicy nych pod miastami opracowali ne w Bytomiu przez komórkę Z pracach. 
5 ' wybitni polscy naukowcy z ~zie- miernictwa górniczego kop. - Czy istnieje możliwość zde-

na nowe wzory tkanin 
. Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego zorganizowalo w końcu . 
ub. roku konkurs na nowe wzo 
ry dla tkanin tekstylnych. 

dziny górnictwa. Przy wył)1era- „Szombierki", wydobywanie wę- mogą UZyskaf kredyty rzenia się komety Arenda-Rol-
pOdatkU dochodowego niu węgla spod terenów zabu- gla spod minsta nie powoduje landa z naszą planetą? 

więk~zych s7.kód na powierzch- 08 UrUCbOmlenie - Nic podobnego, niebezpie-
WARSZAWA (PAP). - W <>- ni. Zdarzające się szkody są na- czeństwo takie nie islniej-e, gdyż 

statnim numerze Dziennika U- E C k loped 1"a tychmiast naprawiane ze spl'- ł I kierunki ruchu komety i 7.iemi 
staw ukazaty się obwies.zcz~ia " n Y cJa1nyc11 środków finansowych, 1ł' a ll"SZ a U są zbyt różne. o ile nie moi:nn 
ministra finansów, które podają ół U przeznaczonych na ten cel. Eks- WARSZAWA IPAPI. _ Uknalo jeszcze dokladnte obliczyć dlu-
pelny tekst dekretów O pOstępo- W sp czesna ploatacja poldad6W Wę~Ja znaj· SIQ zanądzenle ministra flnan~ów fIOŚcl warkocza, ~topni'l jam i 
waniu podatkowym I podMku dujących się pod Bytomiem w sprawie zasad udzielani" praco· I wielkości komety, to na po<l-
dochodowym - uwzględniające n o ra •ie przedłuży istnienJe kopalni wnikom 1walnianym I admlnlstra· stawie do\yl'hCza~OW,\'Ch Ob~er-
wszelkie zmiany i uzupelnlenia W prenU h„ <.: ,.Szombierki", która na $kutek cji kredytów hankowvch na naby• wacji można dokładnie obliczyć 
tych dekretów dol~o.'"l.ane w cią- ---- wyczerpywania się własnych zn. ci" nanędzl, w związku z zakla41a· drogę jej przebiegu do lipca br. 
gu ostatnich lat. I sobów węgla skazana była na niem warsztatu pracy, nng!a zmiana kierunku lotu ko-

d Przedsiębiorstwo Upowsze- 1 ~topniową likwidacji;. Już obec- Narodowy Bank Pohkl udzlt;la mety jest niemożliwa. Gdyby 
Uporządkowrnie po stewo- chni~nla Prasy I . KsiĄżkl I ~ie e;órnicy .,Szombierek" wydo- k~edytu na len cel w wysoko~cl nawet te-0retycznie zalożyć laką 

V1rych aktów prawa podatkowe- Ruch" podaje do w111domo- '>vwają ~pod mia~ta blisko 65 11 e pnekraczalącef 20 tys. tł. Kre możliwość, to w zetknif'ciu z 
go należy przyjąć jako pracę :• . „ d 1 t E ' . k „ k 

1 
. tlvty udzielane będą na okres 3 lat, 

celową l pożyteczną. Podatnicy ~ci, ze prze P. a Y na„„ ncy- "r!lC. ogólnej produ CJI opa ni, a w uzasadnionych wvpadkacb tP.r atmo.~ferą zie>mską zrnienilabY 
b"dą mogli poznać bez większe- klopedlę wspolczesnt, w ~re ·1 w najbli7.szych lnt~ch . wyd o- mln splalv kred\' tu mote być prie- się ona na wysoko~cl 40-50 ki-

" numeracie - od zakładow hyC'ie z tych p0ldadow Jeszcze dl1•Jony do 5 lat. lom~trów w obfity rój meteo-
go trudu swe powinności 1 pra- rmicy, lmilytucJI, bibliotek I wzrośnie. Zauądzenle określll, fe reall1a· rów. 
wa - d'I to im także możność t lk d 1 

~7.kół - przyJmuJ11 Y o o Do eksploatacji wic:zion.vrh c111 nrzyznaneąo krPdYtu pow n11a - Czy kometa ArPnd1.-Rollan-
obrony przed występującą jesz- 10 lutf'go 195'1 r. wsaystkle tki I t od Bvtomi<.>m I ~le odbywać w ruad tle w tzw. da należv do już zn:rnvch? 
cze gdzieniegdzie samowolą or- 1 ł 1 d 1 • R przez se a P · · formlt1 berąotówkowel, lf, w dro-1 · . 
ganów Cinansowych. Ulalwiona odda a Y e ega.ury " u- bogatych pokładów węgla przy- dze oolacanla pner bank racbun· - Df)tychczas .byla ona nte 
będzie także praca władz finan- chu". gotowują się równiei górnicy ków (faktur) xa nabyte narzę41z1a znana. Komet, ktore były ob-
Sl)\\'YCh. ,„______________ kopalni „Dyrnitrow", pracy. serwowane Wlli:Cej niż przy jed-

------ ·-·---
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Wśród wielu placówek WZOT­
cujących w konkursie wzięla u­
dział i łódzka Wyższa Szkoła 
Sztuk Pla~tycznych. 

Jak si:: dowiaduj0my, za-
.i~la ona jedno z pierwszych 
miejsc wśród zdobywców 
nagród. I tak we wzorach na 
tkonfoy bnwelniane studenci 
lódzklej W!"SP zdobyli dwie 
pierwsze n:tgrody. dwie dru.!tie 
i jedną trz-ecią. Dwie nagrody, 
również spośród pierwszych, 
zctobyła szkoła we wzorach na 
tkaniny jedwabne. 

Dokladne wyniki konkursu 
jt>szcze nie nadeszły, wiadomo 
już je<lnak. że z WSSP 10 osób 
zdobyło na11,rody. Mini•terstwo 
z•kupilo też szere~ wznrów 
przedstawionych prze~ proj~k· 

tmtów - stu<lentów lóclzkich. 
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~~;~~,~~„~d~l-0A~,~Y,~,~nff!::,~1 Rozmowa z ministrem sprawiedliwości 
szy czas. Stanounii dobrze d'> Austrii, Polski, Kanady, Izm 
braną parę. Tylko, że urodo ela, Czechosłowacji i USA, 
Anny byla dyskretna i szla·· zameictowalo się już jnico 
chetna, jego zaś raczej w1tl· świadkowie. Materia!, udo­
garn:a. wadniający jego winę jest a~ 

• Sędzia musi być niezawjsly Ustawa o chuligaństwie 
• Więzienie must wychowywać Wkrótce wyniki badań 

- Podobno macie się po- nadto bogaty. Jednakże sąd 
brać? - zagadnąlem jp, raz w Kilonii stwierdza, że eks­
Wręcz. pertyza naukowa nie jest je­

- Tak ... ale.„ - Anna za- szcze dokladnie przeprowa­
czerwienila się i szybko zmie dzona. Ze doktor Clauberg 
nila temat. jest „uczonym o międzyna-

sekcji tajnej sqdu warszawskieg~ 
w now:vch aktach ustawo- dziedziny sprawiedliwości są 
dawczych? przygotowywane? 

- Jesteśmy zdania, 1P. - Palące potrzeby" życia 

Potem nie widywano ich rodowej sławie" i tak wy­
już razem. Mówiono też o bitnym specjalistą w swojej 
tym różnie. Znajdowano roz- dziedzinie, iż żaden ze zna­
maite przyczyny ich zerwa- komitszych ginekologów za­
nia. Ale jak się sprawa mia- chodnio-niemieckich nie zde 
la naprawdę, ja wiem najle- cydowal się wystąpić w pro­
Piej, bo opowiedziała mi o cesie tym jako rzeczoznawca. 
tym sama Anna: z d · · · · k k 

Red. red. M. Kamlenlec'<I 
I M. Wolodarska przepro· 
wadzili rozmowę z mini· 
strem sprawiedliwości Zofią 
Wasilkowska na temat ak­
tualnych snraw resortu spra 
wledliwoścl. 

- Jak wiadomo, jedną z 
przyczyn, a zarazem skut­
kiem łamania praworządno­
ści było narusza.nie zasady 
niezawisłości sędziowskfal. 
Jak, waszym zdaniem, przed 
stawia się dziś sytuacja na 
tym odcinku? 

wszystkie czynności związa- powodują, że w n :ektórych 
ne z wykonaniem kary, a pr~.wach nre możemy cze-
więc udzielanie przerw, przed kać n.a wet dwóch lat, w c1ą-
terminowe zwolnienia itp. Po gu którvch Komisja Kody-
wmny należeć do sądów, a [ikacy jna ma przygo\o\\'aĆ 

nie do prokuratury, jak jes: o. swe projekty. Dlatego też 
becnie. w dążeniu do lepszeg0 nasz departament ustawoda 
zagwarantowania praw oby- wczy przygotowuie ~·rojekty 

Stefan przepada zci a .ziwia3qca 3est ons~ -
dziećmi. Nie chciałam go w_enc?a, . z 3aką za~hodnro­
Więc okłamywać i w pewnej niemiecki sąd ocalić .c~ce 

watela, w szczególności praw szeregu nowel. Uwa?.am za 
podejrzanego czy oskar7,one- szczególnie pilną zmiane u-
go, projektujemy, aby prawo stawy o. przedterm'nowy'.n 

eh .,. · d · l pra dra Clauberga, zasłama3ąc w1.i powie zia am mu - . t , 1 · · 
wdę: że nigdy nie mogę zo- ąo pł~szc~em me yK.a no3c:l 

- Jest to problem łączący 
się, rzecz ja.s.n.a, z całoksztal 
tern sytuacji politycznej. Mo 
gę stwierdzić, że w tej s~·ra 
wie nastąpił zwrot. Nie ma 
dziś ingerenci i w orzec:mic­
twie ani ze strony Mi111ister­
stwa Sprawiedliwości ani ze 
strony jakichkolwiek orga­
nów terenowych. Przygoto­
wujemy również szereg prze 
pisów prawnych, których ce­
lem jest m. in. dalsze umoc­
nienie niezawisłości sedziow­
skiej. 

decyzji 0 zastosowaniu are- 7.wolnienru. Wydawało się 
sztu tymczasowe~o przyznar c~l'to zbyt surowe wyr0k 1, 

stać matką. Byl zrozpaczony, 3ako. wielkiego uczonego. '.4-le 
ale miłość jego nie wytrzy- t _M'.ęd~yna:odot?y Komitet 
mala tej próby. Rozeszliśmy Oswięcimsk1 - 3a~ to w.~ni­

ka z tegoroczne3 ses3i -

jedynie sądowi. Pon3 dto chce a Jednocześnie drugą ręką o­

my urealn:ć udział obrońrv, ,~- l . , . . 
w decydującym stadium po 1\11 eHl11.P,-mVSl1Wl 
stępowania przygotowawcz<>­
go, jakim jest tzw. zamknie się„. 

Od tego czasu minęlo pa­
rę lat. Annę widuję rzadko. 
Ostatni raz spotkalem ją w 
parku. Spoglądała na bawiq­
ce się dzieci i miała smutne 
oczy. 

Wiosną Brzezinki zielone 
są od traw, które tu, na grun 
cie użyźnio;iym popiotami mi 
lionów ludzi, plenią się buj­
nie i bogato. Zimq i muraw!), 
i szczątki dawnych baraków, 
i dawne place apelowe, i rui­
ny krematorium, pokrywa 
śnieg. . 

Tej zimy bylo tu również 
biało i cicho. Ale z końcem 
stycznia znowu ożył i zaroił 
się ludźmi zapomniany obóz. 
Załopotało na wietrze 17 

sztandarów 17 narodów, któ­
rych synowie i córki zginęli 
tutaj przed laty. Przed pom­
nikiem-mauzoleum zapłonę­

ły znicze. I znów ożyły daw­
ne wspomnienia. 
Członkcnvie Międzynarodo­

wego Komitetu Oświęcim­
skiego, którzy tu zorganizo­
wali swoją sesję, zwiedzili 
po Brzezinkach obóz oświę­
cimski. 

Oczym<i pełnymi zgrozy 
spoglqdali w najokropni<'j­
szym ze wszystkich muzeów 
okropności, na spiętrzone st'J 
sy protez, tolosów ludzkich, 
bucików i ubrań dziecięcych. 
Z czcią przystawali w posęp­
nym bloku śmierci - słyn­
nym bloku 11 - w którym 
zginęło tylu znanych i nie·· 
znanych bohaterów wszyst­
kich narodowości. A pote111,, 
mijając blok 10, przypominali 
sobie jego 11 istorię. 

Tu, w tym bloku, lekarze 
w hitlerowskich mundurach 
- uczeni spod znaku swai•ty 
ki - dokonywali mnóstwa 
różnych eksperymentów, a 
przede wszystkim tych, które 
miały na celu opracowanie 
metod masowej sterylizacji 
calych narodów. 

Naczelny zbir tej bandy 
przestępców nazywał się do-
ktor Carl C!auberg jedna 

zbiera niem:niej konsi:k~".nt-1 
nie materiały obc1ąza3ące 
zbrodniczego profesora i ape 
luje do sumienia calego świa 
ta wołając: Kary dla zbrod· 
nia·::a! 

Kto zwycięż11? Sp-rawiedLi­
wość, czy odradzające się w 
Niemczech zachodnich wpły­
wy zbrodniarzy spod znaku 
SS? O tym przekonamy się 
niedlugo. 

Ale abstrahując od tego, 
jaki los spotka dra Claube·r­
ga, zawsze smutne pozostaną 
oczy Anny, kiedy spoglądać 

będzie na mijające ją dzie­
ci„. 

M. JAGOSZEWSKI 

Oświęcim, w końcu stycznia. 

łódzkie Dzieci 
dla dzieci 
węgierskich 

Dzieci czlonków Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w Łodzi ne 
zygnowaty w roku bieżącym z Im· 
prezy DQWOrocmej, prosząc o pne 
słanie cale! sumy pne7.naczonel na 
ten cel przez Wydział Ośw!aly, 
DOSZ t 1)racownlków Prezydium 
Rady Narodowef ~· Łodzi w wy­
sokoścl 17.990 zł (12.000 zł Wy­
dział Oświaty, 5.1140 zł DOSZ I 
150 1.I pracownicy Prez. RN m. ł.o· 
dzi} na pomoc dla dzieci członków 
Zwią1k11 Nauczycielstwa Węqier­
sk'eqo w Budapeszcie. 
Zarządy d7.ielnlc Z"iP przychyli­

ły sie do pro~by dzieci swych 
członków I podjęly uchwalę o prze 
laniu sum przeznaczonych na a'i· 
clll noworoczną na konlo Zarządu 
Glówneqo ZNP, który prtP<lal je 
Zwlą1kowl Nauczycielstwa Węgier· 
ski ego. 

- Jakie to będą przepisy? 
-Przede wszystkim pro-

jekt noweli do prawa o u­
stroju sądów.Nowela idzie w 
dwu kierunlkach. Po pierw­
sze chodzi o podniesienie 
kwalifikacji sędziów i·rzez 
przedlużen:e aplikacji, wpro 
wadzenie obowiązkowego e­
gzaminu sędziowskiego i znie 
sienie wszelkich przep1sow, 
które umożiiwiłyby minio:tro 
wi sprawiedliwości miano­
wanie sędziów bez wyks7tał 
cenia prav.rniC7ego i zwalnia 
nie ich od apliikacji sądowe.i. 

Nie polrzebufq chyba podkrc· 
ślać. jak ważna jest ta sprawa, 
qdyż tylko sętl:rla o wvsol<ich 
kwalifikacjach będzie w pPfnl 
strzeql wysokie! qodnoścl sw~rro 
nwodu I prawidłown rnall•owal 
niezawlsly wvmiat snrawiedl!wo­
ścl. Wprowadumv lei przv no­
mlnarjt na ~ed7ie110 dolną 1rrdni· 
co wieku 26 lat. 

Druga część przepisów tej 
noweli idzie w kierunku roz 
szerzenia samorządu .!!ędzi<>­
wskiego, Dziś kolektyw sę­
dziol':ski nie ma wpłyvrn na 
i:•owolywa.nie .!'ędziów, na a­
wansowanie ich i na cały sze 
reg innyclh sprav.- życi~ sa­
dowego Dl<itego chcemy nC1-
dać pe>ważne uprawnienill 
1,gromadzeni•u ogólnemu sę­

dziów i kolegium administra 
cy,Jnemu 

- Jakie spraw.v dotyczą.ce 
praw i gwarancji obywatel­
skich znajdą rozwiązanie 

c:ie śledztwa. · 

- A wiec prace kodyfika­
cyjne zakrojone są na szero 
ką skalę? 

- Jpżeli chodzi o sprawy 
ustawodawcze chcę podkrP­
ślić, że moim zdaniem, nowy 
Sejm powinien i;rzejść do 
historii jako Sejm wielkich ' 
l)odyfikacji. Stoją przed nim' 
z;:idania poddania gruntow- 1 
nej przebudowie wielu pocl­
stawo\vyc'h dziedzin ustawo 
d:lwstwa, 

Komisja Kodyfikacyjna ma. w 
ciągu 2 lal przedstawić m!nislro­
wl sprawiedliwości, a ten z ko· 
lei Sejmowi, projekty wszyslkich 
wlelklch kodeksów, a w s1czP­
gólności kodeksu karnE'qo, cyw'l­
nPqo, kodek~u oosłP.nowan'a k<lr· 1 
nego I cywilue110, prawa m'edw- . 
narodoweoo prvwalneqo, ustr\lfll 
~ądó". pro!:uratury I adwokaln- , 
rv oraz Iz.w. kodeksu karneqo wyj 
konawczeqo. Wspom>nam tu tvi­
ko o tvch dzled1inach prawa. kló, 
re sa 1wlaiane z wymiarem spra­
wiedliwości. a przecież wlP\n In· I 
nvch dziedzin wymaga. równiP! 
rP.forrn I zmian. np. nostenowanip 
admlnisłracvlne, usławodawslwn 
pr;:.rv. ubezpieczenia s:>ołe„1no I 
inne. 

- Jak wiadomo. oh:vwatel 
ma ograniczone moi.liwości 

Uroczystość 
w kole łowieckim nr 4 

odwoływania się od zarza- Bronisław Prasińskl jest my~!i­
dzcń administracyjnych. któ '~Ym - ~ekordzislą. Leqllymuje fłn 
re uważa za krzywdzące Ja ste najw.ęks1ą i1o~clą o.dstrzelo-

. · / nych szkodników. Na drugim mlej-
kie są pcr<;pektywy uregulo, " 'U znaiduie •ię Donat Szuprowicz. 
w:mia kj sprawy? Obvdwal myśliwi należa do kola 

- Wydaje ~ię rzeczą bez- lowieck!.eqo nr. 4, które ostatnio 
sporną ż„ powinn<i istnier obch~dz1ło jubilen•.rn~vą Imprezę z 

' - . okazll IO-lecia lstn;e-n·a. W1~kszość 
kontrola sądów nll;d akt;;m1 człcnllów teqo kola to kolejarze. 
1 decyzjami admin1stracyjnv Na urorzvslośc\ jubUeuszowef Mi· 
mi. System skarg i z3Żitleń hi>•dziej zaslutcnl ~yśilwi otrzy. 
w jakimś ~to••·niu chroni o- mnli ~YP)omy urnan'a I nagrody. 

· ' "' . , Na zd1ec1u: prezes kola Slanhlaw 
bywatela. ale powmien on ll.adomlński wręcza dyplom t lecz· 
mieć prawo odwołania się od kę Donatowi Szuprowlc1owl. 
orzeczenia władzy adm•m- Czlonkowin kola nr 4 uslrzełlll 
stracyi.nej do sądu. \w tvm sezonie 400 zatęcy. Zyczy-

. . mv d.1!szych sukcesów, równfet 
- Jakie inne proJekty z hodowlanych. lkl 

MEKKA, w styczniu 

J 
edną z podstawowych przyczyn, 
dla których w Arabii Saudyjskiej 
możliwy jest jeszcze handel niewol 

nikami. oprócz tolerujących niewolni­
ctwo przepisów Koranu, jest skra.ina 
nedza wh:kszej częsc1 ludności ohok 
niewiarogodnych boga.ctw, zgromadzo­
nych w nielicznych rękach. 

chodzi w cia,żę za sprawą swego pana 
- awansuje automatycznie na konkubi­
nę, a dziecko rodzi się jako wolne I 
uznawan.- jest przez ojca - jako nie­
ślubne. Król Ibn Sa.ud posiadał przyna,j 
mniej setkę takich „żon na jedną noc„ 
I tyleż dzieci. 

przypadków w Indonezji, na Antylach, 
w głębi Wenezueli i Nowej Zelandii. 

z jego ofiar: Anna. ~ 

Przepaść pomiędzy przeciętnym Ara­
bem, a księciem jest po prostu nie do 
przebycia. Oclkrycie żródel naftowych, 
zamiast zmnie.jszyć tę dysproporcję, jesz 
cze ją poglc:bilo. Am~rykanie i An!l'licy 
bowiem, w zamian za ich eksploatowa­
nie wypłacają mie,iscowym książętom 
regularne wyna'{rodzt"nie. Królewska ro 
dzina Ibn Saud, za udzielenie konces.ii 
na wydobycie nafty, otrzymała w ostat­
nich latach sum~· wyno~zące około ty­
siąca miliardów lirów. 

Ceny na rynku niewolnic1ym w llfek­
ce. w przeliczeniu na liry, ksztaltowaly 
się w roku 1956 następująco: dziewczę­
ta do lat 12 - milion lirów, do 17 -
półtora miliona, kobiety clo lat 2~ - 600 
tys. lirów, powyżt>j 30 lat - 100 t~·s. 
Ceny na mc:7.czyrn wynosiły: za chłop-

Arabia Saudyhka wysiała na konfe­
rencję w charaktl:'rze obserwatora szej­
ka Baroody. Nie zaprzel'zył on istnieniu 
niew1Jlnirtwa w swoim kraju, lecz pod­
kreślił różnicę pomi~dzy niewolnictwem 
lei;alnym, przewidzianym ustawą z 1936 
roku i niclei;-aln~·m, które wprowadza 
clo Arahil nowych niewolników, z po­
gwalcenicm prawa. O~wiadczył, że tego 
rodzaju przypadki ?redukowane są ohec 
nie do minimum i karane za htżdym 
irh ujawnieniem. l>odał też, nlepr7y­
padkowo, że cały notajemny import nie­
wolników pochodzi z kolonii angiel­
skich i francuskich i zażądał od wiel­
kich mocarstw kolonialnych, aby bt>Z 
długich pcrtralclacjj położyły kres poło­
wom niewolników w swoich posiaclloś­
ciacb. Zajl'ro'lil przy tvm opublikowa­
niem materiałów, z któr~·cti wynika, t.e 
nie tylko kalifowi!' i szeikowie w Arabii 
Sa1.1<IY.iskiej pnsiacl"-h niewolników, ?.le 
również nil'którzy hiall kapitaliści. pro­
wadzacY swe sprawy w Geddzie, Ryadh 
I Dahrham. 

Ale nie wracajmy już do ł 
tragedii Anny. Przypomnij- ł 
my sobie raczej, jaki byl dal ł 
szy los jej kata. ł 

Doktór medycyny, były SS- ł 
Brigadefuehrer, prof. Carl ł 
Clauberg przeb11wa obecnie 
w więzieniu w Kilonii, gd::ie 
czeka ria swój proces. Oskar­
żony jest o przeprowadzarire 
w Oświęcimiu najstraszniej­
szych eksperymentów, któ~e 
nic nie mialy z nauka, wspol. 
nego, tt spowodowaly śmierć 
nieprzeticzonej ilości wię?.­
niów. 

108 unieszczęśliwionych 

przez ni~go kobiet z Belgii, --
Weryfikacia 
łódzkich pilotów 

Aeroklub Lódzki zawiadamia. 
że w lutym br. odbędzie .się we 
ryfikacja wszystkich pilotów. 
którzy de tej pory byli odsunię l 
c1 od lotów. Wszyscy zamt-ereso 
Wani winni skladać podania o­
raz osobiste dokumenty w loka 
lu. Aeroklubu przy ul. Piotrkow 
sk1ej 7fl, prawa oficyna II p. 

Ze straszliwym wyzy~kie'm feudaliz­
mu splata się patriarchalna sh·uktura 
państwa. Us!rój panujący w Arabii Sau­
dyjskiej, w sułtanatach Muskatu. Oma­
ru I :ntur<1ibi nie ma nil' wspólnego z 
naszymi pojęciami n państwie. Nie 
htnie.ią tam partie. nie ma parlamentu. 
mini~trowie są braćmi lub krewn•1mi 
sułtana, nie wvstępuje zjawisko opinii 
publicznej. Nie ma nawet mowy o po­
d'.l'.iałl' władzy . Wszelka władza pochodzi 
od króla i spoczywa w jego rękach. 

Pielgrzymka do Mekki otwiern przccl 
handlitrzami niewolników nie tylko mo­
żliwości ich sprzedaży. ale i kupna. 
Wielu piel1n·zymów znajdu,Je sie w trud 
nej sytuacji; ~d:v nie mają środków na 
opłacenie porlrM::v powrotnf'j, sprzeda­
ją na t~rgu Dakkat el Abld żonę luh 
córkę. Wartość rynkowa knblt>ty jest tu 
wyższa niż meżrzyzn:v. Wpływają na to 
nie tylko wzgledy n cha1·akterze seksu­
alnym (niewolnictwo ~tanowi jedną 1 

najobyclniejszych form prostytuc,li), ale . 
również szersze możliwnścl wykorzysta 
nia Je.i prarv . .Je•teśrny bowiem w kra­
ju, gdzie rała cię'likit Jlraca nowlerzona 
jest wyłacznle pici słabej. Jedynym „zy­
skiem" niewolnicy jest to, te Jefll za-

Sto żon 
Ibn Sat1da 

(Korespondencja własna) 

ców do lat 13 - 600 tys. lirów, do lat 18 
- 400 tys„ młodzieńcy do lat 25 - 250 
tys. lirów, a mężczyźni powyżej 30 lat 
- 200 tys. lirów. Są, to oczywiście ceny 
na towar zdrowy I zaopatrzony w za­
świadczenia niewolnictwa. Ceny niższ<' 
pobiera się za towar wybrakowany. na 
targu w El Ryadh, ird>:if' przywozi sic: 
niewolników nir sprzedanych w J\1C'k<'I?. 
Czysty zysk kupca na każd:•m sprzed:i­
nym niewolniku w:vno~I 70 proc. Hur­
towniry i lowr,y niewolników ma.ją swó.i 
7.arobek ustalony na 50 tys. lirów od 
~łowy. 

W sierpniu ub. r. obradow„la w GP­
newle Mlędz~·narodowa Konferenrja 
Walki z Niewolnictwem, Ar1tbla Saudyj 
~ka stanow!Ja dla niej przypadek jedy­
ny I specjalny, l!'dYż Inne przejawy nie­
wolnictwa mają charakter sporadyczny. 
Są to raczej przestępstwa prywatne, nie 
olJrlażające bezpośrednią odpowied:o:ial- · 
nośch' rz(\116w. Wykryto klika takich 

Niestety, konff'rcnc.ia nie dBprowa­
dzila do fadnych konkluzji. Był to okres 
nac,ionalizal'.ii Kanalu Sueskiego i delt>­
gaci anglo-francuscy zaproponowali, aby 
powierzono ich sła'kum wojennym pa­
trolowanie Mor:r.rr Czerwoneirn. relem 
pnśeiirn za nocnymi tran~pnrt:iml nie­
wolników. przt>pra~"ianych z brZt>A'U na 
hrZl'l!". Lecz s~·t11ac.f? na kanrrle sklonlla 
kraje arahskl<' dn odrznccnla propozycji. 
Nie chcialv one bowiem prznvrac~ć An­
glii. 11orl pozorem Ś<'lgania łowców nie­
wolników, panowania militarnegn na 
111on.arh, z któryrh znst~la on:t właśnie 
ni<'dawno wyparta. Propozycje a.nirlr\­
~kir miały i5tot11ie na c<'ln raciej zu·ra-
7anie kanałowi niż zwalczanie handlu 
niPwolnik~mi. .. 

Tak więc konferencja zakońezyłfł się i 
na nic:rym - i w dwudziestym stuleciu 
na.-tal kwitnie w Arabii Saudyjskiej hao 
del niewolnikami. 

GIANCARDO SCALFATI 

sła bialo się znaczen!e san.k­
ej i karnych przez łatwe wy­
dawanie przedterminowych 
zwolnień n ie opc:rtych wca­
le na reedukacji przestępcy 

- no i częste amnestie. 
- Prasa Informowała o 

przygotowaniu projektu usta 
wy przeciw wybrykom chu­
ligańskim. Jaka to będzie u­
st&wa? 

- Projekt w sprawie ści­
gania publiC21t1ych wybryków 
chulig.3ń 'kich :d.,,ie w tym k:e 
runku, aby znacznie skrócić 
cz;:is m:ędzy zatrzyman:em 
podejrzanego a wyz.P.acze­
niem rozprawy sądowej. Cho 
dzi więc o przyspieszenie do 
chodzeń prowadzonych przez 
Milicję Obywatelską, przy. 
spieszenie wniesienia aktu o­
skarżenia do sądu oraz o 
przysr«eszenie sprawy w sa 
mym sądzie. by "hecnie obo 
wiązujący termin 7-dnicwy 
między doręczeniem wezwa­
nia a rozprawą skrócić do 3 
dni. 

- .Tak wygląda.i& sprawy 
wię7iennictwA I jakie są za 
mierzeni:\ Ministerstwa w 
tej dziedzinie? 

- Dokonana została inspe 
keja wszyst,ki<::h zakladów 
karnyc-h w Polsce. Zebr.ane 
materiały są od paru ty~o­
dni b<-dane pl'Zez specjalny 
zes,pół w Miin'~terstw:e Spra 
wierlliwc~c'. Już ter.az je­
rlnak można stwierdzić. że 
urzadz.e~i.a więziPnne czE>sto 
są bardro zaniedb:.>ne. Sto­
sunkowo n'ewiele wp?:vnęło 
7:>żaleń na <ldmin:stracię wię 
ziE>nną. Więźniow'e skarżyli 
się najczęściej na wysokość 
\VVroków. 
.lednak~n w kilku wh:zlenlacb, 

np. w Koronowie, bylv bard7.o 
poważne skarqi. Skarql to sa 
Pf7edmlotl'm dochodzenia proku. 
ratorskleqo. 

Sprawą. która zafmuln ftaS!i\ 
uwaqę Iem chod1I o w!ezlennic­
two, test snosób zalrulłnlanla 
więtnlów. Jestem zda.n'11, te pn· 
ca w więzieniu musi wvchO"(V• 
Wi\Ć 

- Czy nil' uważalibyście 
'za ceJQwe zorg<iniz-0wanie wlę 
zienia. które byłoby ekspery 
mentalną bazą dla z:ilntere­
sowanych specjalistów i fa­
chowców? 

-Warto się nad tym zasta 
now:ć i są,dzę, że można by tł, 
zrnbić n.a bazie kilku zakła 
dów karnych różnego tyP'U. 
Np. istn'eje projekt, aby na 
bazie jednego z zakładów 
k.arnych posiadajacych l!O$J>i:> 
darstwo rolne utworzyć cM 
w rodzaju ~zkoly rolniczej. 
Rygory byłyby tam lżejsze, 
a dobór więźniów musiałby 
być dokonywany na podsta­
wie właściwej segreg;acji. 

- W <'al:vm proirramie wa 
szt>iro rf!sortu widać wzrasta 
.iącą rolę sądu - jalt pora­
dzi sobie sadownictwo :o; ty­
mi olbrzymimi zadaniami? 

- To problem niezwykle 
ważny, gdyż w przeszłości 
sądownictwo nie tylko nie 
miało należytego autorytetu, 
ale było niezwykle zan:ed­
b;i.ne we wszystkich dziedzi­
nach. m. in. kadr, etatów lo 
kali itp. O ClgóJnych prze;-o­
stach a<lmin!stracyjnyc-h .~lu­
c'htlmy u nas w re~,.,rcie .iak 
b;ijki o żelazm•m wilku. Za­
lPl(lości w sadach ~a bardzo 
p:>ważne, ludzie czf'kają mie 
siącami a nierai: latami na 
roz;trzygnięcie ic-h s·~·raw. 
W'v•lępuf Pmy obPrnie n powat· 

11& zwlek'1Pnie "tatów. C1a' n!)• 
wv•uv skońnvć z paradokuln" 
wtuarfa, tA lnnA rP~nrtv M'1rt· 
W'i\ Sill", lal< rnlrudnlć z~

0

11lnf1. 
nvrh Prarowników, a w ,„11„~h 
bral< I •ed1lów. I unednlków. 1 
prntokolanlów. I wofovrh. 

Nierradka !est svtnacla, te se­
d7.I~ nf P. tvlko mu'I sam pisa6 
protokół, ale w nasle rotprawy 
wvhle<ia n~ korvtarz. a'1Y w•v· 
"ar stronv l świadków. bo etatu 
woźne"" nłn ma. 

- W suołeczeń.•ł.wie jest 
duże zainteresowanie J>. sek 
ej~ tajna w sądzie wan;za­
Wl'kim. Ozy m~Jibyiicłe pO­
infonnować sp-0łec:r.eństw0 e 
nrlU'y komisji badającej dzla 
łalnoiił. te.f sekc.fi? 

Termin składania podań uply 
wa z dniem 15 lutego 1957 r, 

- Prace komisji trwają je 
sreze. Przewidujemy, że w ci~ 
gu najbliższych dwóch ty­
~o<lni otrzymamy wynJd. 
W&wczas poinformujemy o 

~:'.'~:'.'~:'.'-'.:'.'~..'.'---~----'""''-"""-'""'"' ______ .__,'.''-''' ___ ,..,,'.'"'..,. nich społeczeństwo. 
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Ba ba z wozu, koniom lżej!l„zwirno'· 
Sk k

. 
1 1

.k . zaprasza 
Już wkrótce 
nowe czasopisma 

Wkrótce ukaże slę kilka no­
wych czasopism o różnorodnej 
tematyce. 

ul I zapa u I w1dalorskiego ~~~~c~.zi~;r:~o~ zgdz~~ Staraniem L~dzklcqo Klubn 
społów artust\.·cznvch, d~re- TPl'-R oraz redakcji czasopism" 

, • n „Zwleno" odbędzie się w dniu 

Czytelnicy Interesujący się 
Przed Łódzkim Domem 

Kultury zebrała s ię duża gr\.! 
pa młodzieży, która usilowa 
ła dostać s ię do wnętrza bu­
dynku. Ale wewnątrz kory­
tarz byl też zatloczo.ny, a 
pracownicy ŁDK na próżno 
usilowali wypro~ić młod1jeż. 
Pomogła dopiero milicja. 

sje dzielnicowe, a z nich dv.-u 
osobowe grupy, które bada­
ły poszczególne świetlice 1 
orzekały, ey mają one bvć 
zlikwidowane czy też IXJZO­
stać. 

tlicowy p<iszedł do lamusa I 
będzie prawdopodobnie nis7 
czai. A przecież założen;em 
całej akcji była likw1<lacja 
martwych - powtarzamy­
ma rtwyeh świetlic, w ięc ta­
kich, które fakt .vcznie już da 
wno nie istniały! 

A mlodzież nie ma się 

mnie s zuka ze::połu, który by 1 loteqo fCt.wartyk). o qodz . 19 w 
Ją przyjął. C7ylelni K;ubu fl'!'·R (ul. Narulo­

wicza 281 spotk •nie ci ytelmków 
„Zwleno" t mlh ~!ków języka ro­
syjskiego z ezie. •k•mi zespołu re­
dakcv jneqo plsl!\" „Zwieno", 

· I co dalej? Komi~ja. która 
zajmowała s ię kwalifLkacją 
świetlic nie potr<>f?la opan0-
wać sytuacji i prz.eciwstaw.ć 
~:e likwidatorskim wpę<lom 
7a1'ładów pracy. Stanęła te­
raz wobec faktu dokonane­
go: w ł.od-i:i n'e ma świt>U,c 
nie m.o. domów kultury. ' 

Omówione zo~ ' ~ ną sprawy mniej 
s>oścl narodowe rowjsk '. el w Pol­
sce, cele I i.ac!Wtla „Zwleno" na 
odcinku wspólpr~y kulturałnP.I ro­
syfsko-polsldef I pol•ko-rosyjsk!ej . 

Wstep bezplat.~-· _ 
r 

szczególnie sprawami społeczno 
poli tycznymi znajdą szeroki wa 
chlarz artykułów, informacji i 
polemiki z tej dziedziny w „Po 
lityce" - tygodniku, który pod 
redakcją Stefana Żółkiewskiego 
ukazywac si<: będzie od polo­
wy lutego. „Polityka" - pismo 
o charakterze icleologicznym -
poświęcać będzie wiele miejsca 
teoriom społecznym I dysku­
sjom. Jako jedna z pierwszych 
przewidziana j•.'st dyskusja na 
temat polskiej drogi do socjaliz 

Nie hyla to żadna awan­
tura. Młodzież zachowywała 
się spokojnie. Nie można też 
mówić o nieJ?O~cinności ŁDK. 
Zorganizow&.ino po prostu wie 
czorek taneczny, a sala ŁDK 
może pomi eścić. iak każda 
sala - tylko określona liez­
bę osób. A ilość amatorów 
wzrosła ostatnio trz.vkrotnie 
w stOS'Wlku do możliwości 
sali.„ 

!Jrugą akcję, tym razem 
nieoficjalną, prowadziły za­
kłady pracy na własną rt:­
kę. Te właśnie rzuciły sli: do 
zamykania świetlic. Zgodę 
rob.ltników uzyskiwano n!e 
kiedy za pomocą demag011:i­
cznych chwytów w postaci: 
.,Wolic'e świetlkę, czy mie· 
szkama"? 

------------ Nie ma też żadnego kon­
kretnego projektu jak postą­
pić i co rob!ć dalej. Projt!­
ktowano dawniej uruch<>mi<?. 
nie 32 dzielnicowych domów 
kultury. potem liczba ta spa 
<lła do 21. Obecni!' skurcz.v­
ła ~ię jeszne do 12 .... 

Sw. Mikołaj 

mu. 
Inieresująco zapowiada s!ę no 

wy dwutygodnik (względnie ty­
gf1dnik) kobiecy, którego tytuł 
nie wstał jeszcze ustalony. Bę­
dzie to pismo publicystyczne o 
charakterze społeczno - literac­

kim. I 
Także młodzież otrzyma wkrót 

ce dwa nowe czasopisma, Jed­
nym z nich bc;dzie „Na tropie" 
- tygodnik ilustrowany dla star 
szych harcerzy. „Na tropie" ma 
być czymś w rodzaju „Dookoła 
świata" przeznaczonym głównie 
dla harcerzy. 

Drugim p'smem mlodzleżo-
wym będą „WICI". Ten dwuty­
godnik w początkowym c>kresie 
speł niać będzie rolę organizato­
-ra Związku Młodzieży Wiej­
skiej. 

Nie pominięto I najmłodszych. 
„Czytelnicy" w wieku do lat 7 
otrzymają swój własny dwuty­
godnik pt. „Miś", który ukaże 
się w sprzedaży jeszcze w bm. 

Czytelnicy „Trybuny Wolnoś­
ci" wiedzą, że tygodnik ten prze 
stal się już ukazywać. Wkrótce 
natomiast znajdzie się w sprze­
dal.y pierw~1.y numer tygodnika 
poświęconego spra"fc>rn między­
narodowym pt. „Swlat I Pol­
ska", którego redaktorem bę­
dzie Józef Kowalczyk, dotych­
czasowy redaktor „Trybuny". 
Pismo posiadać będ7ie działy: 
ogólnopolityczny, międzynaro­
dowy, międzynarodowego ruchu 
robotniczego, polskiej polityki 
zagranicznej, gospodarczy i kul 
turalno-l1teracki. 

Nie została jeczcze zdecydo­
wana sprawa pisma grupy „No­
woczesnych", na czele której 
stoi Artur Sandauer; decy:lja w 
tej sprawie ma być wkrótce pod 
jęta. Podobna sytuacja jest z 
tygodnikiem innej grupy literac 
kiej, do której należą m. in. 
Mieczysław Jastrun, Jerzy An­
drzejewsk.!, Paweł Her\.z i Ju­
liusz Żuławski, 

Karnawał 
jazzowy 

Do zesoolów artystycznych 
ŁDK Z)!łaszaią się ostatnio 
co dzień dziesiątki „rozbit­
ków", którzy blaitają o przy 
jęcie do zespołów tanec:r.­
nycli, wokalnych. czv teatra? 
nego. ł~DK przyjął ile mógl, 
a amatorzy wciąż napływa­
ją .„ 

Stało si~ tak. jak pr-zypu­
sZC?aliśmv: 'W''lano dz'ecoko 
razem z kaoiela. Likwidac}Jl 
martwYc-h świe1lic łód.,.,1,;„h, 
l".aDOC?.atkowan:i orzPd kilku 
miesiąc.ami. stałR sie bo~<>­
wym hasłem. Każdy. kto 
miał rękę i nol!ę oraz ~wle• 
tlkę - pnystęi-ował do li• 
kwidowania tej ostatnie,. 

- Jalt !Ile stało. te 2 tt'7Y· 
stu kilkud7łesl~" świetlic 
mamv w fPf rh~ll ~le-df'm'!' 

'Przv Wvilzlale Kullur-v Pre 
7Vdium RN oow~tał:l 'lrom!· 
!li'l p<>wol~na dn .,.h•v'4q.ril11 
!'t2n 1 świetlic w ŁOOzi. Z tf'i 
komi.~ii wyłoniły się komi· 

Oc.zvwiście, każdy woll'lł 
mit>J>7ikania. Tylko nie każ­
demu przy~7.lo rlo ~'°'''Y· ze 
nie W~ZJ"tkie sale świetlico 
Wf' dają s;ę przerob;ć na mlc> 
szkania. I w rezultacie w 
wielu zakładac'h nie ma ani 
świetlicv. ani mi~zkań. 

Ta.k n[J. świetlica Zakl;,­
<lów im. Str7.elc1.:vka !akty­
cznie już nie istnieje. Ki"- I 
ro'\\rnik otrzymał już lnną 
pra~. Wel(etuje 1es1cze bi- ' 
hlioteka. Dwi!' godzinv d1,ien 
nie. w nie ooalanei sali siE'lizi 
z7;ębnięta b'bl;otekarka. Ktl 
i kiedy 1.acm\n przerabiać s::i 
lę na mie.~7k.a.nia? 

Za to 1akł'1<lOm N'aC"'1 od­
padł „klol)(lt" z e-lowy. ·Baba 
z wo7.u. koniom lż"i. 

W efekcie t1lk p'.ękni„ po­
my~lanej i ies7.cz.e piekniej 
(a jakże ~zybko i sprawniE'!) 
prr.eprowadZ0111ei akdi mn­
mv obecnie w l',O(lzi 7 (stow 
Jlie: slerlem 1\ nlac6we-k 4w'e 
flil'OWY<'h. JpilnA na 1M tv- 1 
"'t"l'V mlPS7'kańl'ów. Poh„11- ' 
śmv ~tkle rekord~ kr"~ ... 
wr! ?marnowl\no r1<irobnk 
12 lat pracy, cały sprzęt śwle 

Prezydium nie przyjmuje 
biurokratycznych spra wozdn il 
Uchwała Rady Narodowej 

z czerwca 1956 r. dotyczyła 
działalności Milicji Obywa­
telskiej w dziedzinie zabez­
pieczenia ładu i porządku 
publicznego w Łodzi. Na se­
sji tej podjęto szereg u­
chwał zmierzających do u­
sprawnienia. działalności 
MO. 

miasta. sprawach, j:i.kiml są 
ład, bezpieczeństwo i porzą­
dek. 

5 z we i k i 
na ekranie J 
W Ozecboslowacji nakn:co-! 

no kolorowy, pclnometrafo-
wy filn. na podstawie książ­
ki Haska pt. „Dobry wojak 
Szwejk". Rolę Szwejka gra 

Rudolf llrusinsky. 
Na zdjęciu; scena z filmu _. 

Wydaje s'e. że sprawa po 
winna stanąć na Sejmiku 
Kultury jako jedna z czoło­
wych. 

T. WOJ. 

Fot. CAF r ----...... ----------... 

w„. lutym 
Chociaż św. Mikołaj dawno 

już zapewne Z(lążył powrócić 
do nieba - to jeszcze pozostał 
on na niektórych wystawach 
sklepów łódzkich. W słonecz­
ne, lutowe (a niemal wiosen­
ne) dni uśmiecha się do prze­
chodniów i prz}'pomina, że 
dystrybucja w za kresie zimo­
wego zaopatrzenia tradycyjnie 
i w tym roku nie dopisała. 

Przypominamy kierownikom 
sklepów I dekoratorom, że 
karnawał w pełni. Serpen t)•ny, 
confetti, maseczki. baloniki -
oto akcesoria !dobnicze na 
obecny okres. \yd::tn o tym pa­
miętać. Wi:;zak • reklarrn1 jest 
dźwii;(nią handlui (l~.) 

z notatnika 
reportera 

PRZYPADEK, 
CZY SAMODOJSTWOl 

40-łetn•a Stanlslawa Sulisz, zam. 
przy ut. Gdańsk!<'! ł, zatruł~ stę 
qazem łwletlnym. Lekarz pn:ybyły 
na mlejac-e wypadku &'wlerdził 
zgon. 

NIELEGALNA „KNAJPA" 
W czaslo rewlztl przeprowarl?;i­

nej przu; mUlctq w mles•kan'u Ju­
lii Plłery łul. Szara lf;j takwesUo­
nowano 5 IJtrów wódki. ' 'lochodze­
nlo w tef sprawie prow1 dzl Komim 
da Dzlelnleowa MO r. •oJny. 

ZMARtA 
NA JCLA TCE SCHODOWEJ 

Na klako schodowej domu pny 
ul. Kilińskiego I W • 1.marla nagle 
.fadwJqa Ruszkowska. • Żwloki prze­
wle,lono do Zakładu Medycyny S4 
dowef. 

BIMBER NADAL \KTUALNY 
W mleukan!u .Jaaa K11ba1! ful. 

Kolumny 381 lul\kcjonulusze MO 
wykryli urządzenia do pędzen!a 
hlml>ru. 

AMATORZY DROBIU l .JAGNI!\T 

w MDK. 

Wczoraj Prezydium Rady 
Narodowej miało zapoznać 
się ze sprawozdaniem Zarzą 
du Spraw Wewnętrznych o 
wykonaniu tych uchwał. Pi 
szemy mało, bowiem ze zło­
żonego sprawozdania właści­
wie niewiele wynikało. Po­
szczególne punkty uchwały 
były skomentowane tak la­
konicmie i krótko, a kontro 
la wykonania zaleceń była 
prawie nieuwidoczniona 
ograniczyła się do nic nie 
mówiących ogólników. Co 
gorsza, na posiedzeniu tym 
nie było nawet przedstawi­
ciela Komendy MO m. Ło­
dzi, a więc resortu najbar­
dziej zainteresowanego w 
omawianych kwestiach. 

Wyrlano polecenie, by w 
przeciągu tygodnia Zarząd 
Służby Wewnętrznej przed­
łożył Prezydium realne wni 
kliwie opracowane sprawo-! 
zdanie w dziedzinie zabez­
pieczenia ładu i porządku w 
naszym mieście, które po 
przeanalizowaniu będzie mo 
żna zreferować na sesji Ra­
dy Narodowej. 

________ ,,_ W nocy do komórki Stanłs 'awa 
Helnlaka, Zilr.J, puy ul. WdzlęcL· 
nej, wlamall siq zlodziejc, którzv 
wynieśli stamtąd 6 kur I ja!Jn ' ~ · 
Sprawców kradzlety dotychczas 
nie ujęto, Dochodzenie w loku . MDK !Moniuszki łl nwladamla, 

te motna nabyć Jeszcze btlety na 
dzisiejszą !mpreze pod nazwą „Kar 
nawal Jazzowy", w której wyst~pl 
zespół „Hot 1" I Barbar• WaqUtlT 
- pl-osenkl. 

W ramach 1el Imprezy odbf)d'l 
się również konkursy „Zgaduj • 
zgadula". Początek o godz. 18 w 
MDK, sala teetrałna. 

8RODA, 6 LUTEGO 
15.10 Szkockie melodie ludo· 

we. 15.30 Aud. dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta". 16.05 
(L) Koncert rozrywkowy w wyk. 
orkiestry LRPR p. d. Henryka 
Debicha - Izabela Strzalkow­
ska - me-r.zo<opran, Witold .Ta­
vis - tenor. 16.45 „O Janie Tka 
cwwie, dowódcy Batalionów im. 
Tala[oxa" - pog. 17.00 (l,) O­
mówienie progr. 17.01 ({,) Frag­
ment opowiadania Wandy Kar­
czew.•kiej pt. „Udręka". 17.15 
(L) Kal-:>jdoskop muzyczny. 17.40 
(L) Audycja aktualna. 17.50 (Ł) 
MlNlzi muzycy przed mikrofo­
nem. 18.10 (L) Lódzki dziennik 
radiowy. 18.35 Muzyka l aktual 
naści. 19.00 Rozmaitości czyli 
Magazyn literacki. 20.23 Kroni­
ka sportowa. 20.35 Muzyka ta­
!1€{:Zila. 21.00 Koncert Chopinow­
ski. 21.30 „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży. 21.55 Gra 
ork. taneczna p. d. J. Cajmera. 
22.30 Rozmowa z Witoldem Lu­
tosławskim o muzyce zach0<!­
nlo-€uropejsk.iej. 23.10 Muzyka 
taneczna. 

· Nie można się rlziwić, fe 
dyskusja przewidziana na 
przeszło godzinę t1"Wała du­
żo krócej. Prezydlnm zajęło 
słuszne stanowisk'>. że nie 
może takiego sprawozdania 
przyjąć do wiadomości i nie 
może odważyć się w takiej 
formie przedstawić radzie 
raportu o wykonaniu uchwał 
w zasadniczych dla n&szego 

2-lelni 
kurs samokształcenia 
z zagadnień 

ekonomicznych 
Przy Lódzkim Ośrodku Propa 

gandy Marksizmu-Leninizmu or­
ganizowany Jest 2-letnl kurs 
s1mokształcenla z 7&gadnień eko 

TELEWIZJA rlę myśli ekonomicz.neJ. Wszys-
łroda, 6 lutego cy chętni mogą zapisywać się 

Jest to jeszcze jeden do­
wód, że Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi wypo­
wiedziało zdecydowaną wal­
kę biurokratycznemu trakto 
waniu poważnych zagad­
nień i nie zgadza się na pa­
pierkowe załatwia.nie życio­
wych spraw naszego mia-
dL SŁ 

Nowości z PKO 
Od 11 lulll!fo 1957 t . kasy PKO 

w Lodzi, Al. Kościuszki 15, czynne 
będ" bez przerwy od godz. 8 do 20. 
W tyrb 11od1inach będzie mot.na 
załatwiać wpłaty I wypłaty oszczę­
dnotlclowe, ratalne. czekowe l Inne. 

* I/o * 
W_ PKO roz.poczeto wystawianiP. 

ksi,ąz_ecr.ek oszczednościowych na 
okaznc1ela, przy których zarówno 
wystawianie, jak i podejmowaniP 
w1'1a<lów w dowolnej wysokoki 
nie wymaqa żadneqo leqitymowa­
nia się. Posiadacz książeczki ooz­
czeclnościowei na okaq;iciela może 
ieśli chce, zastrzec sobie w)'l)latę 
wkładów po wy>mienieni.u hasła. 

* I/o * 
Posiadaczom ksiateczek oszczęd· 

nołclowych, wvstawlonycb przez 
T Oddział Mle)skl PKO w Lodzi 
wypłacano są wkłady onczędno­
klowc, złożone na ksląteczkl u­
mleJscowlonc, w katdej chwili I w 
dowolnef wysokości. 

Na miejscu równie:t odbyW<t sio: 
dopisywanie do ksląteczek oszczę. 
dnośc!owych naletnych odsetek, 
które w wysokości kllkudzlesle<'lu 
milionów złotych w skali krajowej 
czekała na po•ladaczy kslilteczelt 
onczędnołclowych PKO, 

nomleznych. Program obe.tmuje 
ekonomię pollty,·zn11t kapitaliz­
mu (łącznie ze współczesna,), 

ekonomię socjalizmu oraz hlsto-1 

Godz. 19.00 1. Wywiad z pro- w dzielnicowych ośrodkach o- Dzlł, w środę, w salt Archiwum 
fesorem Bratkc>wsk.im. laure- raz w Lódzkłm Ośrodku Prop. Wojewódzkle110, Pl. Wolności I, 
atem nagrody naukowej Lodzi, Marks-Lenin„ ul. Traugutta 1. naczelny dyrektor Archiwów Pal'l-
2. Film krajoznawczy produkcji Pierwsze zajęcia org1mlzacyj- stwowych z Warszawy Henryk Alt­
polskiej pt. ,,Miasto na wzgó- ne odbędą się w dnl1; 7.Il. br. man wv11lo1i odczyt i>t. „Kierunki 

h 3 R k k d 16 30 • "d kl ,.., I stan badań w d1ledz!nle natnow-
rzac ", . o:unowa o on ur- o go z. . w ...., z m .,,,r. sz~I bis>torll Pobk1" Oata 1918--
sie na • speakerkę, 4. Film pt. Prop. Marks.-Lenln., ul. Trau- l!M5). PocJ~tek 0 aodi. 18. Wstęp 
„Ziemia". gutta. 1. wolny. 
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List ?, '\N a rSZfl\V V {si) 

Kobieta liczy się od głowy 
czyli karnawałowe sposłrzeżeni,a 

Ubiegła sobota przyniosła 
warszawiatkom listopadową 
szarugę i ileś tam karnawa­
łowych zabaw na osłodę. Ze 
stawienie niezbyt szczęśliwe 
prawda? Ale nic dla tego 
mias-ta gdzie karnawał od 
lat święci hucznie swoją tra­
dycję. 

Na tegorocznych balach 
zdecydowany triumf odniosły 
fryzrury. Nie wiem co na to 
demokratyczny savoir vivre, 
faktem jest jednak, iż kar­
nawałowa moda zdecydowa 
nie uprzywilejowała w tym 
roku głowy naszych pięk­
nyoh pań. 

Czego tam nie było? Glo­
wy - gniazdka, pióropusze 
z rajerów lub maleńkie cza• 
peczki z rodzimych kogu­
cich piórek. FryzuPy-ogrody, 
już nie z pojedyńczymi kwia 
tarni, ale z całymi bukieta­
mt, wt:·lecionvmi misternie 
w loczki, aniei.<kie głowy o­
pasane Hebrnymi lub złoty­
mi obręczami, stylowe koa­
fiury z czeskimi diademami 
nad czołem itp. Nie brak by 
ło też i zwykłych kokardek 
we włosac'h a nawet całych 
~zairf <>'Padających na rarni<l 
na tancerek - słowem pier 
wszym krzykiem mody była 
bezsprzecznie dobrze ubran:i 
głowa. 

Zato klipsy zdecydowanie 
ustą,pily miejsca bransole­
tom noszonym przewa7nie 
powyżej łokcia. Szale był~·­
ale Już nie jaiko warunek 

„sine qua non", natomi,ast 
pojawiły się stare poczciwe 
wachlarze z komód naszych 
babek i... obowiązkowo czar 
ne maseczki z tiulową fira­
neczką 7,a,k1·ywającą zalotnie 
całą twarz. Te ostatnie mo-
7.na było kupić w stoiskach 
kotylionowych za jedne 8 
zł sztuka. 

A toalety? No cóż. O~za­
lamiającyeh i bogatych kre­
aeji raczej nie było, i:•rzewa. 
żały natomiast suknie trzy 
czwarte, nieco dłuższe niż 

·do teatrów czy na dansini:. 
M!łteriały różne: szyfony, a· 
k~i>mi·t, welur, tafta i tiule. 
Ale nie brak hylo też l sukie 
nek 1e zwykłych perkalików 
różowych czv niebieskicll w 
1zro•zki o bardzo obcisłvch i 
bardzo wy<lekoltowanyeoh sta 
n'.C71kach i s11t<> marszczo­
r.yc-h sP<'>d111k•zkach. 

Piękną paryska toaletę 
(szkarłat ze zlotem) z;ipre­
zentował.a na Balu Prasv 
znana pianistka Barba~a 
He5se-Bukowska. 

Ni<'.spodz'anką były nogi 
do.słownie w „czY'fll s!ę da", 
a więc w mod.nych czar:nych 
czólen1kach na cieniutkim 
obcasi·ku, w .kolorowycti san 
datkach i.., zwykłych bU!łych 
pantofelkach - w takich, 
w jakich codziennie biega­
my latem do pracy. Warszaw 
skie kobiety raz jeszcze udo 
wodniły, rl,e nie tylko strój 
decyduje o dobrym samop<>­
czuci u J1a balu, ale humor, 
wdziek. i tyr.owy wainszaw. 

ski „charme" którv towa­
rzyszy. każdej' wars~awski ej 
z.abaw1e bez względu na śro 
dowisko w jakim się odby-
wa. 

Interesują was chyba rów 
nież i ubrania panów. Otóż 
nie było specjalnych ekstra 
wagancji. Mężczyźni tak jak 
i kobiety bawili się dosłow­
nie we wszystkim począwszy 
od wytwornych fraków, 11 
na jasnych garniturach skoń 
czywszy. Przeważały na ogół 
czarne wizytowe ubrania i 
smokingi. Jeden frak miał 
nawet w klapie oryginalna 
białą tubero.i..ę. Kolorowych 
fra1ków i smokingów nie by­
ło. 

Bufety były dobrze zaopa· 
trzone, a kelnerzy uprzejmi, 
Stoliki poustawiane nie we­
dług stanoWisk czy funkcji, 
(jak to się jeszcze gdzie­
.niegdz!e na prowincji zda­
rza) ale według kolejnych 
numerów kart wstępu. 

Nie widziałam - na Balu 
Prasy - aby z teg0 powodu 
znanym publicystom, czy po 
I·Ularnym osobistościom i: 
dyplomaeji (którym przypa­
dło z tego tytułu miejs-ce 
przy stoliku wspólnie z lcimś 
zajmującym i:kromniejs:zą po 
zycję w hierarchii społecz­
nej) spadła korona z głowy. 
Wręcz przeciWl!lie, niejedna 
blond czy ciemna główka zo 
stała nią szczodrze udekoro­
waJ1a (kotylion) co niżej pod 
pisana z prawdziwą s.atysfa·k 
cją zaiuważyła i r-rz.ekazuje 

. do naśladownictwa. 
· iK· WYd. 
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Od 75 do 1000 sztuk . . . 
m1es1ęczn1e 

Z ukosa· 
.»Junak« 

' -;\; 
wystartował! 

Na temat rozwoju produk 
cji tego motocykla rozm:i.­
wialiśmy„ wczoraj z nacz. 
inż. WS:Ą'I w Łodzi, Pietrza­
kiem. lJóry w ten sposób 
nakreśl,„c możliwości produk 
cyjne: i11• 

350 ccm, górnozaworowe, 
pozwalają na osiąganie szyb 
kości 12'1 km1godz. Jest to 
maszyna o wybitnych zale­
tach sportowych. Druga al­
ternatywa „Junaka" - z ko 
szem zwiększy jego atrak­
cyjność dla celów turystycz 
nych. Już na wystawie po­
znańskiej w br. zademon­
strujemy go z koszem. 

Bezdomny „Cocłail-jazz" 
A wszystko z powodu r(>akc.(i 

Ledwie zdążyl sobie zes;ic'.1! 
„CoctaU-jazz" zdobyć w Łodzi 
zagorzałych zwolenników, gdu 
już na horyzoncie ... Ale nie u­
pnedzajmy wypadków. Niech 
mówi o nich kierownik arty­
sty ::::ny zespołu, znany aktor 

- brzmiala odpowindź na ste­
reotypowe „co słychać?". 

- Rc,;.!kręcamy produkcję 
silnikó\V do Junaka na całe 
go. W tym miesiącu będzie­
my już fh'odukować 75 śztuk. 
w marcu zaś - 100 szt. Na 
sza w·'-t{1116rnia przestawia 
się w cał~·m planie 5-letnim 
na silnilH do tych motocy­
kli i to będzie nasza pods1n 
wowa . p.~odukcja. Zważcie 
tempo wzrostu - w 58 roku 
będziemy oddawać po 500 
sztuk silników miesięcznie, 
a w 59 nawet po 1.000. 

- A ceny? Czy zostały 
już ustalone? I 

Stanisław Winczewski. 

- A niech to diabti wezmq! 

Tu.taj maleńki krok wstecz: 
.iak sobie Czytel1iicy prZJl!)O­
minają, zespól mia! koncerto­
wać co wto1 ek w Klubie Ofi­
cerskim WP przy ui. Tuu:ima 
nr 34. 

- W tej sprawie - c~qgn.?e 
nasz 10zmówca - mogę tylko 
powtórzyć za poetą: „Siewod­
nia koncerta nie tudiet"„. 

- Rozważania na ten te­
mat zaczęły się od 12.000 zł 
ale to było szereg miesięcy 
temu. Trudno na razie po­
wiedzieć. o ile ta wyj~c1owa 
cena jeszcze ulegnie zmia­
nie. Sądzę jednak. że .. Juna 
ki" tańsze nie będą. To im 
jednak nie przeszkodzi stać 
się prawdziwa rewelacją se 
zonu w sporcie motorowym 
w kraju. 

WAZNE TEIEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Strai Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Mieiski Ośr. Infor. 

25~-{1 
254-44 

8 
292-22 
359-!5 

.CO~~d-i:te?KiEDV! 
ZACHETA (Zgierska :m 
„Człowiek na torze" 
dozw. od lat 12 e. 15. 
18. 20 

- A to dlaczego? 

- Kierownictwo Kl11bu ::er 

„Junaki" wkrótce zdobę­
dą polskie szo~y - taka jest 
opinia fachowców. Opinia i 
nadzieja. 

Kaliski) •. Feralna 13" dozw. od lat 16 g, 14. Uwa!"a: Repertuar sp·'­
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okręl(·:>­
wego Zar>.adu Kin. 

„Przcl!'lad sportowy 18 
1-56" e. 15. 16, 17, 18, PRL.F.ffWIOSNTE :że-
19. 20. 21, 22 romskiego 76) „Ali 

IW'1 S'\".& T.Jl~ GDYNIA (Tuwima nr 2) Baba I 40 rozbójni- • ,,. • 
·I:~ Program dla na1młod· ków" g, 14. 16. 18. 20 PALMlAkNlA <Park 7ró 

s~vch: „Gdy zapala~ą ROMA fRzgowska 8•1) dliskal czynna godz. 

walo umowę o wypożyc::enie 
sali. A wszystko z pou:odu 
reakcji... 

- No trudno, jeżeli wstecz­
ne elementy.„ 

- -,,.Junaki" tych opinii 
nie za;wiodą. Mają silniki 

Rozmawiał F. B. 
NOWY (Więckowskiello 

15) P,. 19 „Swięto Win 
kelrida" 

s1e chl!lnkl" .• Hl~tor1a „Sprawa 306" dozw. 10_ 18 o czyzyku". „Fu.1arka od lat 12 g. 16. 18 · 
I dzbanuszek" g. Iii. (20 oraz film dokum.) ZOO - ~ne li. 9-16 

- Nie, nie o taką reakcję 
chodzi, broń Boże! Mowa o 
reakcji publiczności, którą 
jai:z tak porwal, że ::aczęl.a u.•y 
ratać swe zadowolenie żywym 
„wspóludzialcm" w spektald•L. Co nowego: 

w tDK 

Montaż „ Junaków" odbywa 
sie w Szrz<'cińskic.j Wytwórni 
Sprzętu M<'lalowrgo. Po prób­
ny<'h jazrlach przcgl?,du moto­
cykl:\ dokonu.ie majst<'r dr.ia­
lu cloświadczalncgo, Laskow­
ski (Na zdjc)ciu u góry). 

JARACZA (Jaracza 27) 
g. 19 „Pan .Jowialski" 

PAŃSTW. OPERETKA 
(Piotrkowska 2~3l fZ.. 
19.15 „Lalka w kla­
sztorze" 

Program filmów d•i- SOJUSZ <Nowe Zlotn<>) 0 

kumen!alno ,: oś~i:it. „Romans pajaca" - ~VZUry apfek 
.• Dosto.1ewskl • „Zy- dozw. od lat 16 g. 17. 
we skamieniałości". 19 Pabianicka 58 Piotr-
„l.200.tJOO izb" g. 16, 17 SWIT (B:ilut'ki Rynek) kawska 127. Tu,;,,lma W, 
„Nocne spotkania" - „.Jak bezpańskie psv" Zielona 28. Wschodnia 

ES'J.'RADA SATYRYCZ- dozw. od lat 14 g, 18. dozw. od lat 18 e. 16, 54. Limanowskiego 37 

- Jak to rozumieć? - py· 
tamy. 

- Po prostu: tnidna so',ic 
przecież wyobrazić, by mloc.zi 
ludzie siedzieli na widowr..i 
jak mumie, gdy ze sceny ply­
nie ja.zz. A gdy to jeszcze icst 
Rock'n'Roll, no to jasne, te 
widownia (i to młoda) albo 
śpiewa razem z nami, albo -
porwana rytmem - wystuk•~­
je nogami takt. Na najbliż­
szym Balu Prasy w Grari.d­
Hotelu też inac;.ej grać •tie 
będzierny. I tej wlafoic reak­
cji public:ności pr::cstras:yln 
się kierou:nictwo Klnb11. 

T('atr Lódzkic;zo Domu Kul­
tury WYJ?żdża obecnie do woje­
wództwa' z przedstawieniem 
„Ostrego (!yżuru" Lutowskiego. 
Jednocz{··nie przygotowuje się 
montaż (strndowy pt. ,,.Jak sle 
bawić, t1~ się bawić". Widowi· 
sko będ.lie gotowe z końcem 
lutc·i;ic. 

W nnjbliższyr:i też czasie 7.e­
spół przystępuje do prób „Głu­
pu~go .Jakuba" RlttnPra. Będzie 
to n;ijbliższa premiera Teatru 
LDK. (woj) 

Kto chce 
korespondować 
z Bernardem 
Ładvszem? 

NA (Traugutta nr n 20 18 20 
g. 19.15 „Bomba wy- l\U~ODA GWAJ}DIA '!-ie STr;m" IByst 7.vcka 7_9) AS Al. Kościuszki ł8 
buchnie o siódmej" lana 2) „Wroit puhhc~ "T . dl · A, ·· Z pełni stale dyiury ooroe 

ny nr l" dozw <>d ht „„ l\Z a nny ac-
MJ,OJlF:<:o Wll~ZA (Me:;- IS g 9 30 11· 45 14 cheo" dozw. od lat 18 DYZURY SZPITALI 
p~~;:~~0~.al CK~~~k~ „WłóĆze~~.; do·z...;. ou I!. 17. 19 . . . . 

„ 16l g, 17 „.~a siedmlo- ~~~1516 g. 16.15, 18,15. s~!:k~~1efi~!!msd~~!~ Sz~?::rn11~~w~~ M'::'a~::_ 
ma ll"Órami MUZA (Pablanicka 179) od lat 16. I!. 16. 18. 20 wicza. ul. Kru-mienie· 

„AltLFT<lN" <Piotrk;iw- •. Ludzie w bieli" - TATRY (Sienkiewicza 4D) eka 5. Sródmie~cie. St3· 
ska 150) '1. 17 • .Dzikie dozw. od lat 18 !{. 16. Trzej muszkictcro- romieiska I Widzew -

Wybitny artysta polski Ber· 
nard Ładysz - solista Opery 
Warszawskiej. przebywający o­
becnie w Palermo na Sycylii, 

łabęd1ie" 18. 20 ~ie" dozw od lat 12 S1pital fm. dr H. Wolf. 
PARIS SUR GLACE - PIONIER (Franciszkań- g 15 17 30' 20 ul. Lal!iewnfcka 34-~~. 

'1. 19 (hala sportowa ska 31) „Błekitna me- · · · · . Choinv I Ruda - Szpf-
Widzew) przedstaw1e- wa" dozw. od lat 7. WISLA CTuwi_ma n;, t) tal Im. Curle-Sklod:iw-

lltlJZEA 
nie zamknięte e. 16. 18. 20 „Zlmow:v zm.rerzch l'. skiei. ul. Ctrrle-Skło-

POLONJ I\ (Piotrkowska (!l.3o oraz film dok.) dowsklei IS. Balutv -
67) „Osiołek Magda- 12· IO. 14· l6. l8. 20· S1pital im. dr H . .Jarda· 

w T eałrze Muzycznym gdzie state odnosi sukcrsy, zwie 
rzył ~ię ostatnio w wywiadzie 

.Już w najbliższym czasie Te- udzie\r,nym prz<'<lstawicielow1 ny", „Prz:vgody do- dozw. od lat 16 na Pr1vr,.,rlnlr7„ 7-9 
brego wojaka Szwej- WO~,NOSC (Przvbvsze~ Chirurgia: Szpital l!TI· 
ka" /Z.. 10. 13. 15 dozw. ~kiego 16) „Pan k,~Pt- dr Piro/l,nwa, ul. Wol­
od lat 7. „Gwiazdv pa tan I Jel!'o bohater - cz:ińska 195. 

- W ten sposób „Coctai.!­
jaz:::" jest obecnie ::u.pclnie 
bezdomny? 

atr Muzyczny, po ostatni<>j pre- .. Sztandaru Mlodyt'h", że bar­
rrierzc „T.alki w kla~ztorze", dzo tęskni do kraju. Ponieważ 
przystąpi do prób operetki Le- we Wloszech pozostanie jeszcze 
h.~rf) „Urabia Luxemburg". IW- trzy miesiące, będzie czeka! 
żf!crować będzie Michał $laski, niecierpliwie na listy z kraju. 
opriicowanie muzyczne Kazimie Lodzianom - wielbicielom glo 
rza;Skindera. Premierę przewl- su znakomitego śpiewaka - po 
dt · · si<) na koniec marca. 0J)'t'- dajemy jego adres: Palermo Si-

MUZEUM SZTUKI (Wil) 
ckowsk1ego 36) czynne 
g. 9-15. 

*' K..INA-• 
trz~ na nas" dozw. dozw. od lat 16 (li:. 15 Interna: Szpital Im. 
od lat 12 e. 17. 19, 21 oraz film dokum.l 18, dr Stcrlin.sia. ul. Ster-

POKOJ <Kazimierza li) 20 linga 1-3. 
- Nic na. to nie poradzę. 

Innej sali jeszc::e nie ::riależli­
śmy.„ BAT.TYK (Narutowicza „Suotkamv się na K3. W1,0J\"1IARZ (Prń<.'hnl- Lar:vn&'olnl!'fa: Szplt<1l 

20) „Ali Baba I 40 01- slopei" dozw. od lat ka 16) „La Strada" - im. dr Piro2owa, ul. 

rcllłł ma 7.Amiar również wysta lcilio Teatro Massimo, Italia. 
wić "~a planem rewię lub ko- (Na podst. koresp. J, S. 
m~d ' m.uzyczną. (woj) oprac. lg.) 

bó.iników" dozw. od 18 (I(. 16 oraz film dozw. od lat 16 11.. P.. Wólczańska 195. 
lat 16 g. 9.30. 12. 14.:10 do kum.). 18. 20 11.15 (13.30 oraz film Okulist:vka: Szpital f'Tl. 
16.30. 20.30 l MA.JA (Kilińskiego 17~~ dokum.) 16.30. 18.45, dr Jon~chera, ul. l\<1ilio 

DWORCOWE (Dworzec „Czerwone I czarne 21 nowa 14. 

Cót do tego dodać? Cliyba 
za innym poetą: „Smutne, ale 
prawdziwe".„ 

(kl) 

fll ~RACOWNICY POSZUKIWANI Iii 
K IĘGOWEGO - kosztowca. zatrudni natych­
miast. Sp-nia Pr.acy „Tapicer" Łódli, ul. 
Rl)OSe · ·!ta 2. Reflektuje się tylko na siłę 

wysoko kwalif!kow.aną z praktyką. Zglosze­
n '.a przy.imuje się z własnoręcznymi życiory­
sami. zaświadczen.i.ami i opin~ami w biurze 
Sp-ni. 474-K 

STOLARZA, robotników podwórzowych oraz 
salowe zatrudni Państwowy Szpital Klinicz­
ny nr 1 w Łodzi, ul. Narutowicza 96. Warun­
Ki do omówienia na miejscu. 4.70-K 

DZIEWIARZA na maszyny oczkarkowe za­
trudni od zaraz Spółdzielnia Inwalidów im. 
BWR. Łódź, ul. Sienkiewicza nr 78. Zgłosze­
nia należy kierować do dz.iału kadr. 4.71-K 

2 TOKARZY, 2 frezerów na wytaczarki o 
wysokich kwalifikacjach zawodO\vych za­
trudni natychmiast na pracę trzyzmi.anową 
Łódzka Fabryka Maszyn, Zgloszenia przy.i· 
muje sekcja kadr Łódź, ul. J, Strzelczyka 7/9 
w godz. "od 10 do 14. 377-K 

WYKWALIFIKOWANYCH detaszerów i 
prasowacey na prasy mechaniczne zatrudnią 
Miejskie rralnie i Farbiarrfie w Łodzi, Zgło­
szenia oscbiste przyjmuje co<lziennie referat 
personalny od godz. 8 do 13 Łódź, ul. Cz. Hu­
tora 34a. 4.61-K 

POWIATOWA 
BUDOWLANA SPOŁDZIELNIA PRACY 

KONSERWACYJNO - REMONTOWA 

w Ł O D Z I. ul. KILIŃSKIEGO nr 94, 
tel. 231-61, 261-31 

po 1 e ca swoje usługi w zakresie robót: 

mura1·skich 
ciesielskich 

dekarskirh 
zduńskich 

m?.larsklch 
betonowych 

szklarskich 
blacharskich 

stolarskich 
studnl.a.rskich 

odgromowy<'h na 
budynkach 

i kC1m'nach przemysłowych or.az pomiary 
µzlemnień oogromowych. 

iii GGŁOSZErUA DROBNE Ili 
KOPIO 1 DENTYSTYCZNE mu 
-- teriały z paczek zagr~= 

MOTOCYKL BMW 350 nicznych - kupuj'!'-my. 
w rtobrvm st:inie kupie. F-ma „Artden'". Lódź. 
Wiarlomość Nowotki 13 Narutowicza 11. Tel. 
~us1~4w!nva oficyna, 1:i~ 331-89 1392 I 

GREMPLARKĘ kupię., PRZYCZEPKĘ sport<J• POMOC domowa po­
Z1<loszenia pisemne z wą w idealnym stan·e trzebna. Zielona 25 m. 9 
podanic:m ceny -:; Kici- sprze<lam. Pabialn8i4cka GOSPOSIA potrzebna, 

PARYŻANKA Artvstycz 
na Cerr,wnia nl'.prawia 
garderobe bez śladu. -
WięC'"kowskiego 6-5. tel. 
251-78 8742 G 

t'e: Wo1ska Polskiego 7. 208 ___ 3 g referencje konieczne. -
Eliasz 1032 SA1\f0CF0D . .p~el" gór żwirki :!o m. 14. telefon 

' 

NIERIJ"HOuO~CI I ny. sprzedam. Sw. ierczew 372--09 lub oferty Biuro 
~ m 11 skiego~d_go_dz. 14_ Ogłoszeń Piotrkowska 96 

MEBLE stołowe (o- pod .. 1326" 
LHARRIE I 

rzech). szafę trzydrzwio­
DOMEK murowa~y Jed wą i inne sprzedam. -
norodzmny 4-6 izb z Narutowicz1 90 m 5 -
niedużym ogródkiem o- godz. 15-17 · 1378 

~~~~~ym.tra~~~lo~r:;; M~SZYNĘ ~żkarkc; KRA WIEC przyjmuje 
. . ' ·. ..Smger" sprzedam. poprawi · r,,,,,,ra~1·e 

Dr MARKIEWICZ spe­
cjalista skórne. wene­
ryczne, moczopłciowe, 
Piotrkowska 109-6 
Dr-TF..MPSKI - specjali­
sta skórne. wener.vczne. 
włosów. moczopłciowe 
9-10. 15-19. Piotrk')W­
ska 114 

ku.pie. Of€rly. pise~Tine W1.""omośc'· Pro'cl1ru·k" ?. et, -..-- '· · --
Biuro Qe:toszen Piotr- 0

" l,
374 

Piotrkow.:;ka 19. Po~r~-
kowska 96 pod „1559" m. - 5 c-z.na ?ficyna. Wo1C'le-

SAMOCROD osobowy ch<>wsk:i S G 
marki .. Olsmobil" am<'-

SPRZED AZ ryka1iski w stanie do- --------------­

SAMOCHOD osobowy 
„Wanderer" 4-drzwiowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Lipowa 58 m. 60 

MASZYNF; offsetową do 
wyrobu szyldzików tra­
wion.ych druków na bl':l 
sze sprzedam - wy­
uczę. Strzelczyka 32-5 
po szesnastej 1323 G 

FORTEPIAN krótki -
„Bechstein". powiekszal 
nik „Leica". automat 
sprz<>dam. Gdańska 15 
m, 10. Tel. 344-92 

brym, bardzo ładny -
sprzedam. Szczecin, ul. 
Uieiskiego 1 
MOTOCYKL SHL na te 
leskopach orawie nowy 
i rower „Bałtyk" sprze 
dam. ul. Prz<:dzalniana 
26 m. 11 

GOSPOSIA potrzebna. 
Referencj~ konieczne. 
Zi-elona 25 m. 11 

FRYZJER męski na sra 
łe potrzebny. Łódź. No­
wotki 26 Wojtkiewicz 

POMOCNICZA 

SPÓŁDZIELNIA PR Z EW O Z O W A 

»PRZEWOŻNIK « 
mieści się 

w ŁODZI przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 109 

D Y S P O Z Y T O R N I A tel. 344-32 

Zarząd 

Księgowość 

„ 394-64 

" 302-54 -
OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 

Rada Wydziału Matematyczno - Fizycz110 • 
Chemicznego Uniwersytetu Łódzkiego podaje 
do wiadomości. że dnia H lutego 195'7 r. o go­
dzinie 12 w auli Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Buczka 27 odbędzie się publiczna 
obrona pracy kandydackiej mgr. Tadeusza 
Tietza na temat: „Równanie Fermi - Tho­
masa i jego zastosowania". Praca kandydac­
ka wraz z op:n;ami referentów znajd u je się 
do wglądu w Dz'.ek.an:ic!e Wyd~i1'łu Mate­
matyczno • Fizyczno • Chem'.cznego Uniwer­
sytetu Łódzkiego (ul. Narutowicz.a 65, pok. 16). 

Zawiadomienie 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego im. Gen. 

Waleriana Wróblewskiego w Łodzi, ul. Hi­
poteczna 7 /9 zawindami.ają. że wszelkie zgło­
szenia roszcze11 o zwrot na-dpłaoonego podat­
ku od uposaźeń za. Iata ubie,ęłe upływają w 
te1·mlnle do dnia 15 lutego 1957 r. z dnlem 
16 lutego 1957 r. nie będą uwzględniane po­
dan;a o zwrot podatku. 466-K 

* "' * 
ZBM - Łódź 1, Baza Transportu ul. Karo- j 
lewska 33 zawiadamia. że termin zgłoszenia 
roszczeń pracoWTiików 7.a lata ubiegłe upły­
wa z dniem 10 lutego 1957 r. 421-K 

* * ... 
Zjednoczenie Urządzeń Klimatyzacyjnych 

i Wentylacyjnych w Lodzi poda je do wi.ado­
mości pracownikom. iż roszczenia, z tytułu 
nadplaty podatku należy zgłos:ć do kierow­
nictwa grupy Łóclź, ul. Traugutta 4, w termi­
nie do dni.a. 20 lutego, godz. 13 do 15. 1446-G 

* • * 
Łódzkie Zakłady Obuwia Gumowego w Ło­

dzi, ul, Limanowskiego nr 156 wwiad.amiają. 
że zwroty sum z nadpłaconego podatku od 
wynagrodzeń za okres od 1. VII. 1953 r. do 
31. V1II. 1956 r. upływają w terminie do dnia 
28 lutego 1957 r. Roszczenia o zwrot podatku 
po tym terminie uwzględniiane nie będą. 

* * * 
ZjednoC'.Zenie Instalacji Sanitarnych I Elek-

trycznych Budownictwa l\Uej.skiego - Łódź, 

ul. Zawiszy Czarnego 23/2'7 podaje do wiado­
mości. że ostateczny termin zi:Jłoszeń o zwtnt 
podatku od uposażeń za okt'e5 od 1. VII. I 
1953 r. do 31. XII. 1956 r. upływa z dnlem 
15. II. 195'7 r. 425-K 

* * * 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego lm. St. 

Okrzei w Łodzi, ul. Killńskiel{o nr 228 za­
wioad.ami.a.ia. że wszelkie zgłoszenia roszczeń 
o zwrot nadpłaconego podatku od uposażeń 
za Iata ubiegłe uplywają w terminie do dnia 
28 lutego 1957 r. Z dniem 1 marca 1957 r. nie 
będą uwzględniane ~dne podania o zwrot j 
podatku.. '69-K 

W dniu 31 sty~ia. 1957 r. zmarła 
śmlerdą tragiczną. 

S. t P. 

Stan~sława Sulisz 
długoletnia pracownica Okręirnwe"o 
Pneds.!ębiorstwa Handlu 0)'.'alem w 
Łodzi. W Zmarłej utrariliśmy ofiarną 
pracownicę i nieodżałowaną kole7.ankę, 
która zaskarbiła sobie umanlc kierow­
nictwa 1 współpracowników. Pogrzeb 
odbędzie się w dn. 6 lutego br. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Ogrodowej. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADO­
WA, KOLEŻANKI I KOLEDZY 

OPHO W ŁODZI. 

W dniu 5 lutego 1957 r. po długich 
ciężkich cierpieniach zmarł ulrn"ha­

ny mąż, ojołee i dziadek 

S. t P. 

Jan Pol k 
przeżywszy lat 74. 

Wypro\11<'1.dzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy cmentarza katolicldego na 
Dołach nastą.pi w dniu 7 Jutei;-o br. 
o godz. 16, o czym zawiadamia. pogrą­
źona w smutku 

Dr Jadwi(a ANFORO­
WICZ skórne. wencrycz 
ne, kobiece 15.30-19. ul. 
Próchnika 8 

Dr SWIĘCILO, chorob~ 
kobiece, przeprowadził 

sle Starv Rynek 8 

RODZINA 

ELEI<TROKARDIO­
GRAF zdiccia serca (pd 
na taśma). Piotrkow~ka 
157, front godz. 17-19 

nr woy, o spcclali~ta 
skórnt>. weneryc7ne, z·1-
burzenia plciowe. 'o­
wotki 7 front, 11-13. 
17-19 1547 G 

KOMUNIKAT 

Z. S. S. Zakład Stołówek Bufetów 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 44, przypom•­
na, że slosoWTiie do uchwały Rady Pań­

stwa i Rady Ministrów z dnia 14. XIT. 
1950 r. wszelkie zażalenia i cdwołania z.a­
ł.atwia dyrektor lub jego zastQp~ we 
wtorki od godz. 14 do 16. Jeśli we wtor~lt 

przypada dzień wolny od pracy, dn:em I 
przyjęć jest najbliższy dzień powncdni 

tygodnia. 460-K 

•ztENNIK. ŁÓDZKI nr :U CU.'17) i 
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Po atrakcvjnei imprezie Startu 

Departament Stanu Dru2i wielki turniej na łódzkich planszach 
Nylon chrom ~ 

Na plerwszv rzut oka wy l 
dawaloby się. ie chodzi o 
model ubrania slralosferycz 
neqo TymcMs~m lesl Io 
tylko projekt hermetyczne· 

zabronił druiynie USA 
wz1ęcra udziału 

w hokejowych 
mistrzostwach świata 

W sobotę i niedzielę 
rewia -najlepszych polskich szermierzy 

gutta 4a. W niedzielę 10 bm. 
w sali Sparty przy ul. Półno­
cnej walczyć będą o godz. 
8.30 i o godz. 17.30 szpadziści. 
Szabla rnzegrana zostanie w 
sali MDK. 

- Przez kogo reprezentowa 
r.11 będzie w tym turnieju 

Qo kasku ochraniającego ~ 
1>r1.ed s1kodllwvml dla ·tdro- f 
wia ovłem t oparami. Strój ł 
lal<i, wykonany z nylonu. ł 
ma służvć pracownikom ta· 'ł 
kładów chemtnnych ! labo· ł 
ratoriów w Aoqlil. NleddW· ~ 
no orzekazann qo do pro- r 
dukcii anrilelskhn fabrykom 
odzietowvm. 

Organizatorzy mistrzostw 
hokejowych świata, które 
odbędą się w Moskwie o­
trzymali od kierownictwa 
Stowarzyszenia Hokeja USA 
w Bostonie depeszę nastę­

pującej treści: 

„Przykro nam, ale Depar­
tament Stanu oświadczył, iż 
nie wyda naszej drużynioe wiz 
na wyjazd do Rosji, w celu 
wzięcia udziału w zawodach 
o mistrzostwo świata w ho­
ke.iu. Przepraszamy. Pozdro­
wienia", 

Pierwszą wielką rewią naszych szermierzy po Igrzys­
kach Olimpifskkh będzie ogó!TuOpo!ski turniej z u­
działem czl:onków kaicLry nCllrodowej. Na temat tego 
tur11Jieju rozmawia.my z bytym olimpijczyk.iem - B. 
Bam.asiem. 

- Na planszy w Łodzi Z'0-1 strzy. szablę, by pokona~ Za­
baczymy 24 kadrowców plus . blockiego ~zy . Pawłowskiego. 

1' A-''? >JJUZ. 

- Wytypowaliśmy: t.akom­
sldego, Czarneckiego i Miszkę 
oraz Mirowską i Wacek. (n) 

Zgoda buduje 
niezgoda Iujnuie 
czyli o szermf er zach Biegun - to fraszka I 

reprezentantów wszystkich - A moze kilka słów o szan 
zrzeszeń sportowych. Tak więc sach? • . 
w poszczególnych broniach - W szabh decyduJący po­
walczyć będzie po 40 zawod- jedynek o pierwsze ~ie.!sce ro 
ników a niejeden z nich o- zegrac su: po-

, ~ winien między 
Zabłockim i Pa 

S ł 20 Zł 
··, włowskim. W 

po ecznie czy za „. szpadzie kan-
dydat.ami do 

Oyskusia? Owszem ale konstruktywna ~:~F::=:::i 
d d

, • • są Rydz, Przeździecki, Zimoch kole zy Stil z1ow1e . j Lachowski. We florecie mę-

G d. yby popisy oratorskie sędziów piłkarskich na zebraniu 
wyborczym nagrano na taśmie dźwiękowej i można je 
było odtworzyć, to zapewne niejeden z dyskutantów słu-

województwa i Łodzi 
słó'w kilka 

Dotychczas nie nastąpiło je­
szcz(' połączenie sekcji szer­
mierczych LKKF i WKKF i o­
bie strony nie mogą jakoś dojść 
do porozumienia. A szkoda, 
gdyż każda, działając na wła­
sną rękę, dubluje pracę, po­
wodując nadto z.goła niepo­
trzebne wydatki, których z po 
wodzeniem można by uniknąć. 

Do 'taklegl• wniosku w:Crótco chyba dojdziemy . Amerykanie 
zbudowali ju! tqtoo, w1•kona110 z p:asl!ku. Zaletą tego dom· 
ku jest nlo tytko lekl<ość (montaż I demontaż trwa 5 minut). 
ale I tioqate wypo5„żenle. Do WHelkich cech komfortu do· 
chodzt l ta. tfl do lqloo moin1 doorowadrać pow:etrto o do· 
wolnej l<'mperalurze. Stuią do tego dwie „skrzynio" wldoct· 
ne na zdjęc iu. 

chając swego głosu zarumieniłQy się i zada! sobie pytanie: 
czy to aby ja tak przemawiałem?„. Czy nie było innego tema­
tu, godniejszego uwagi, nad to, czy utrzymać opłaty sędziaw­
skie dla sędziów miejscowych występujących w tak zwanych 
trójkach, a wywijających chorągiewką na linii. 

Gadano i gadano, tracąc czas po próżnicy. A wszystko przez 
te 20 złotych, pobierane dotychczas prawem ka­
duka. Bo jeśli sędzia piłkarski ma slus.zne pre­
tensje do miana społecznego pracownika, to z 
jakiej racji ma pobierać opłatę, skoro jest na 
miejscu i nie ponosi żadnego wydatku w związ­
ku z sędziowaniem zawodów. Dotyczy to zresz­
tą meczów rozgrywanych przez kluby A-klaso­
we, kt.órych, jako mało dochodowych, nie można 
obarczać dodatkowymi ciężarami. I dziwne, rze­
czy tak proste nie znajdowały wśród sędziów 
zrozumienia. Czy aż tak dalece zatracili oni po­
jęcie o tym, co to jest praca społeczna? 

skim na.iwięce.i szans posiada­
ją Kazimierski, Szrajder i 
Cza.rnecki, a u kobiet Julito. 
Włodarczyk i Michówna. We 
florecie pierwszy raz walki 
rozgrywane będą przy zasto­
sowaniu aparatu elektryczne­
iro. ja.k to ma miejsce w szpa­
clz1e. 

- Jakie są plany naszych 
s?erm;erzy jeżeli <'hodzi o spo 
tkania zagraniczne? 

Takie np. mistrzostwa junio 
rów, w0jewództwo musi prze­
prowadzać na własną rękę, 
chociaż przy dobrej woli obu 
stron można by imprezę tę po 
łączyć z turniejem młodych 
klin_,g łódzkich. Stare przysło­
wie głosi zg9da buduje, 
niezgoda rujnuje, weźcie się 
zatem działacze obu sekcji 
zgodnie za ręce i budujcie 
zdrowe podwaliny pod !ódz.~i 
sport szermierczy. Tylko wspól 
nym wysiłkiem dźwigniecie go 
w górę. Dobry zakup 

Można powiedzieć z talił 
pewnoklą te 70-lelnl Ge­
orge t.ofl~ z Darford jAn. 
g:ia) dokonał nlerlawno naJ· 
tepsieqo w swym żvciu za· 
kupu Będąc na poczcie, ku· 
nil przypadl<0wo calv ar· 
kusz 2-p~n,owvch znarz· 
ków. Rzec1 tvlko w tvm. te 
znaczki wskutek nt~dopatrrn 
nla, nie były perforowane. 
To podnlos!o kotnsaln'c ich 
wartość. Filateliści okre· 
~laja wartość tcqo arku'7a 
JJa ldlkaset tvsiecv zlolych. 

na 
miłość 

Przewodniczącym Kolegium Sędziów LOZP.N 
wybrano MieezysłaW!\ Walczaka, a w skład za­
rządu weszli: Okołowlcz, Stępień, Kozulski, Spy­

chalski, Woźniakowski, Wl. Walczak, Snowarski, Fakowski, 
Marciniak i Bretstein. Jedyna godniejsza uwagi uchwała kilku­
godzinnych obrad - to zakaz zabraniający sędziom jednoczes­
nego sprawowania funkcji trenera. 

- Po turnie.iu łódzkim mta 
lona zostanie kadra narodowa 
sklada.faca się z 24 najlepszych 
zawodników. Z kadry te.i wy 
łonimy reprezentację' Polski 
na turnie.j w Gandawie. Odbę 
dzie sic: on w ko1\cu bie:iące1rn 
miesiąca. Czasu jest więc nie 
wiele, Potem czekają nas w 
wa.rszawlP, mistrzostwa świa­
ta juniorów, a w ma.iu - tra 
dycyJne zawody międzynarodo 
we z udz'alf"m 6 repreTentac.ti 
naństwowych: \!\'loch. Węgier, 
Z!'IRR, Franrii, Austrii i oczY­
wiśc1„ Polski. 

- PM>l'Tóćmy jedn~k do łódz­
kiej 1mprezy. Slvszal<>m, fe 
tym rnzem zawoiiy 0dhywać 
s'.ę beda w dwóch salac'h„. 

- Tak Ot-Oz w n~drhoriza­
ra sobotę o f('Odz. 11.30 florel'i-

Na razie zgody tej jakoś ni~ 
widać, więc (tu znów przysło­
wie) każdy sobie rzepkę skro­
bie. Mistrzostwa juniorów wo 
jewództwa odbędą się zatem 
w sob•Jtę I niedzielę, 9 i 10 
bm. w Piotrkowie i mogą w 
nich brać udział juniorzy uro 
dzeni w latach 1936-41 skla­
syfikowani, zbadani przez le­
karza, a zgłoszeni przez ma­
cierzyste kola. \V sobotę roze 
grany będzie floret ml';żczyz.n 

i szpada, a w n iedzielę · szabla. 
Najlepsi wytypowani będą do 
mistrzostw Polski juniorów. 
Zgłoszenia kierawać nal<eży 
do sekcji szermierczej WK.KF 
do 7 bm. 

----------­R eda!Ju je kolegium. Redakcja t Ad-

Dziwny ~lub miał mlejsce w 
Tuluzie. Jeqo bohaterami sta­
ła sle para lranr1uklch lino· 
skoczków - Berty 1 Ro!Jel. 
PopriYslęqll snble „dozgonną 
mtlość" na linie zawieszonej 
tR metrów nad 1'emlą fhez 
siatki ocbrnnnej). Ksiądz, !<lÓ· 
rv 11dzielal Im ślubu, mu!ial 
skorzystać z pomocy drabiny 
slratackiel. 

W porównaniu z długimi, tak mało treściwymi, obrarlaml 
sędziów, pierwsze zebranie zarządu LOZPN miało niemal bly­
s!rnwiczny przebieg. Podzielono mandaty w ten sposób, że 
sprawy organizacyjne prowadzi p. Dąbrowski, szkoleniowe -
Kobyliński, sprawy terenu - Gumlńslti, a Wydział Gi€T i Dys­
cypliny - Matuszewski. Wraz z przedstawicielem Kolegium 
Sędziów - Mieczysławem Walczakiem przypada Im funkcja 
jednego z wiceprzewodniczących zarządu. Sekretariat - Mu­
siałowicz i Stasllunas, skarbnik - Blra I Rolnik, gospodarz -
Gibki, kronikarz - red. Rozmysłowicz. Nieco więcej czasu za­
brał wybór kapitana związkowego. Więcej głosów opowiedziało 
się za powierzeniem tego mandatu Ignacemu ICadzidle. 1 

ści Wlllczyć hęclą w sali przv 
ul. Północnc.f 36. a kobie1y o 
te.i samej porze przy ul. Trau 

·~~~~--~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~ 

" 
CIE1'Alł'OSTH.I LODZHIE 

m Wszystkie prace wstępne 
zostałv już zakończone, nic· więc 
nie stoi na przesz<kodz:ie odbyciu 
walneqo zebrania klubu oraz za­
twierdzeniu projektu statutu i 
budżetu . 

Odbędzie się ono w sali Łói\7-
kieąo Domu Kultury przy ul. 
Traugutta 18, o godz. 9.30 

• Wyłoniony ze Startu sport 
rzemieślniczy noczatkowo dzlalal 
pod firma KS Rzemieślnik. Obe<'· 
nie jednak przybrano nową na· 
zwę 1 powstał w len sposób Klub 

Sportowy „RP.$ursa". Mieści się 
on przy ul. Kilińskiego 123, tel. 
231-21. Sekretariat czynny jest co 
dziennie w qodz. 8-14 a ponad­
tn w poniedziałki t czwartki w 
!JOdz. 18-20. Co środy zbiera slę 
sekcja motorowa. Walne zebranie 
KS „Resursa" odbędzie stoi w 
koflcu b1et. miesiąca. 

ministracja - Łódż, Piotrkowska 96. 
Centrala 293·00 łączy z wszystkimi 
działami. Numery bezpośredn!e: 
Red. nacz. 325-64, Sekretan odpow. 
204·75 Dział spol.-ek'>nom. 228·32, 
Dział miejski 341-10, 337-47. 343-RO. 
Dział kult. 223·05, Dział sport. 208-95, 
Dział ltstów I koresp, 303·04, Dztilł 
woj. 314·32. Red. J10cna 279-711, 
Biuro Oqlosień 314·75. 311·50. Za· 
mów!enla t przedpłaty na preI!U• 
merate r>rivjmul'I placówki poczto­
we I Jislonone. Wydawca: Inst. 

Erich Maria Remarque· 121J 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

..., Od razu jakoś Inaczej wygląda, prawda? -
zauważył podoficer od drugiego okna. 

- Zupełnie inaczej. 
Mgła rozpraszała się coraz bardziej. Na ho­

ryzoncie wyrastaly lasy. Wzrok sięga! daleko. 
Druty telegraficzne towarzyszyły pociągowi. 
Kołysały się do góry i na dól - linie nutowe 
nieskończonej, niemej melodii. ?taki ulatywały 
2 nich jak piPśni. Krajobraz był spokojny. 
Dudnienie frontu umilkło. Ani śladu samolo­
tów. Graeber miał uczucie, jakby od tygodni 
już był w drodze. Nawet wspomnienie towa­
rzyszy nagle przybladło. 

- Jaki dzień dziś mamy? - spytał. 
- Czwartek. 
- Aha, czwartek. 
- Oczywiście. Wczoraj przecież była środa. 
- Jak my:ilisz, dostaniemy gdzieś kawę? 
- Na pewno. Przecież tu jest wszystko jak 

dawniej, 
Kilku żołnierzy wyciągnęło chleb z torni­

strów i zabrało się d·o jedzenia. Graeber czekał; 
chciał popić chleb kawą. Przypomniał sobie 
śniadania w domu przed wojną. Matka nakry­
wała stół obrusem w niebieską i białą kratę, 
był miód i bułeczki, I gorące mleko do kawy. 
Kanarek śpiewa!, a latem słońce padało na pe­
largonie w oknie. Bywało, że rozcierał ciemno­
zielony list.ek między palcami i wdychając obcy, 
mocny zapach, myślał o dalekich krajach. Da­
lekich krajów widział w ostatnich latach dużo, 
ale nie tak, jak o tym wówczas marzył. 
Wyirzał znowu. Nagle poczuł dziwn~ ufność. 

N<:: polu stali robotni~y rolni i patrzyli za po­
ciągiem. Bjły wśród nich kobiety w chustkach 

6 ~~ J,QDZJU ~ 31, ,(317D 

W zwlą'Zlku z lvm termin wal­
nego zebrania ŁKS wyznaczono 
na najbliższą niedzielę, 10 bm. 

na głowie. Podoficer otworzył okno I poma· 
chał im ręką. Nie odpowiedzieli. 

- Nie, to nie, chamy - powiedział podoficer, 
rozczarowany. 

Po kilku minutach zobaczyli inne pole I pod­
oficer znów pomachał ręką. Tym razt>m wy­
chylił się daleko z okna. Ale i teraz nikt mu 
nie odpowiedział, choć ludzie wyprostowali się 
I spoglądali na pociąg. 

- I za takich walczymy - mruknął podofi­
cer gniewnie. 

- Może to jeńcy, którzy tu pracują. Albo 
cudzoziemscy robotnicy. 

- Było wśród nich sporo kobiet. Choclat one 
mogłyby pomachać. 

- Może to Rosjanie. Albo Polacy. 
- Bzdura. Wcale na to nie wyglądali. A jeśli 

nawet, muszą być wśród nich I Niemcy. . 
- To pociąg z rannymi - powiedział łysy, - . 

Takiego nikt nie pozdrawia. 
- Osły! - oświadczył podoficer. - Wsiowe 

durnie i dziwki od krów! - Gwałtownym ru­
chem podciągnął okno do góry. 

- W Kolonii ludzie są inni powiedział 
ślusarz. 
Pociąg jechał dalej. Raz zatrzymał się przez 

dwie godziny w jakimś tunelu. Nie mieli świa­
tła, a w tunelu było zupełnie ciemno. Przy­
zwyczaili się wprawdzie żyć pod ziemią, ale 
mimo to po jakimś czasie tunel podziałał na 
nich przygnębiająco. 

Palili. Jarzące się punkciki· papierosów poru­
szały się w ciemności jak świetliki. 

- Prawdopodobnie uszkodzenie loke>motywy 
- odezwał się podoficer. 

Nasłuchiwali. Nie słyszeli samolotów ani de­
tonacji. 

- Czy któryś z was był już kiedy w Rothen­
burgu? - spytał żołnierz z Kolonii. 

- To podobno stare miasto - powiedział 
Graeber. 

- Byleś tam? 
- Nie. A ty nigdy nie byłeś? 
- Nie. Co ja tam będę robił? 
- Trzeba był.o jechać do Berlina - powie-

dział szczur. - Urlo? ma się tylko raz. A w 
Berlinie można się dobrze zabawić. 

- Nie mam pi(>Iliędzy na Berlin. I gdziebym 
mieszkał? W hotelu? Ja chcę do swojej ro­
dziny. 
Pociąg szarpną!. 
- Nareszcie - odezwał się bas. - Myśla­

łem już, że zostaniemy tu pogrrebani. 
Swiatło sączyło się szaro w ciemności. Za 

chwilę rozsrebrzyło się I znów ujrzeli kraj­
obraz, jak gdyby jeszcze wdzięczniejszy niż 
przedtem. Wszyscy cisnęli się do okien. Popo­
łudnie było jak wino. Mimo woli szukali świe­
żych lejów od bomb, ale nic nie dostrzegli. O 
kilka stacji dalej wysiadł bas. Potem podofi· 
cer I dwaj inni. W godzinę później Graeber za­
cząl rmpoznawać okolicę. Zapadał zmierzch. 
Między drzewami zwieszał się niebieski woal . 
Nie poznawał nic konkretnego - domów, wsi 
ant pasm wzgórz - to przemówił do niego 
sam krajobraz. Napływał ze wszystkich stron, 
słodki, oszałamiający I pełen dawnych wspom­
nień. Był niewyraźny, nie miał nic wspólnego 
z rzeczywistością, stanowił zaledwie przeczu­
cie powrotu, a nie sam powrót; ale wlaśnle 

dlatego działał o wiele silniej. Majaczyły w 
nim mroczne aleje snów, które nie miały 
kresu. ' 

Nazwy stacji stały się bardziej swojskie. 
Przemykały miejscowości zapamiętane z wycie­
czek. We wspomnieniach poczuł nagle zapach 
poziomek i jodłowej żywicy, i wrzosów w 
słońcu . Za kilka minut powinno już być mia­
sto. Graeber przygotował swoje rzeczy. Stal 
I czekał na widok pierwszych ulic. 
Pociąg zatrzyma! się. Po peronie biegali lu­

dzie. Graebei' wyjrzał. Usłyszał nazwę miasta. 
- A więc wszystkiego dobrego - powiedział 

żołnierz z Kolonii. 
- Jeszcze nie jesteśmy na miejscu. Dworzec 

leży w śródmieściu. 

- Może go przenieś1!. Lepiej się dowiedz. 
Graeber otworzył drzwi. W półmroku roba• 

czył wsiadających ludzi. 
- Czy to Werden? - spytał. 
Kilka osób uniosło głowy, ale nikt nie odpo-

Prasv „Czytelnik''. ... ________ "' __ ............. 
wiedział zbyt im się śpieszyło. Wysiadł. Po-
tem usłyszał wołanie: 

- Werden! Wysiadać! 
Ujął rzemienie tornistra I przecisnął się w 

stronę kolejarza. 
- Czy pociąg nie dojeżdża do dworca? 
Kolejarz zmierzył !(O :zmęczonym spojrzeniem: 
- Pan do Werden? 
-Tak. 
- Tam na prawo, za peronem. Stamtąd od· 

chodzi autobus. 
Graeber szedł wzdłuż peronu. Nie znał go. 

Był nowy i sklecony ze świeżego drzewa. Od· 
nalazł autobus. 

- Jedzie pan do Werden? - spytał kierowcę. 
-Tak. 
- Czy pociąg nie idzie już przez miasto? 
-Nie, 
- Dlaczego? 
- Bo dojeżdża tylko dotąd. 
Graeber spojrzał na kierowcę. Zdał sobie 

sprawę, że dalsze pytanie jest bezcelowe. I tak 
nie otrzyma rozsadnej odpowiedzi. Powoli 
wdrapał się do autobusu. W kącie znalazł wol­
ne miejsce. Na dworze wszystko było teraz 
spowite mrokiem. Spostrzegł t~·lko nowe wi­
docznie tory kolejowe, połyskujące w ciemności. 
Wymijały miasto pod kątem prostym. Pociąg 
właśnie przetaczano. Graeber wcisnął się gl~­
biej. „Może zrobili to ze wz11lędów bezpieczeń· 
stwa" - pomyślał bez przekonania. 

Autobus ruszy!. By! to stary gruchot pędzony 
marną benzyną. Motor kaszlał. Minęło ich kil­
ka mercedesów. W jednym siedzieli oficerowie 
Wehrmachtu, w dwóch innych - oficerowie SS. 
Pasażerowie autobusu widzieli, jak tamci mi­
jają ich w pedzie, ale żaclen ni" powiedział 
ani słowa. Prawie nikt nie mówił w czasie 
jazdy. Tylko jakieś dziecko śmlalo się i baWuo 
w. przejściu. Była to dziewczynka mniej wię­
ce.1 dwuletnia, blondyneczka z niebieską ko­
kardką we włosach. 

G:raeber zobaczył pierwsze ulice. Były nie­
tkni~te. Odetchnął. J-eszcze kilka minut i trzęs'l­
cy się gruchot stanął, 

• (d. c. Dl. 
Druk. Zakł. Graf, R.S,W, „~·1 ""'Lódź, ul, Zwirki 17,,,.. P~ier: druk, mat, liO „ 


